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Nowe sensacje a Lloyd George.
Watykan nawiąże stosunki z Sowietami,

„PERLICZKI" BRAN EG O  ROMANONES.

(Do artykułu na str. 4.),

kum

M a r z e n i a  o  J i e l M m  L w c w i e " .
CO SIĘ STAł.O NASZEMU MAGISTRATOWI? -  NAGŁY KŁOPOT 
Z „WIELKIM LW OW EM " BUDZI RAJCÓW, POGRĄŻONYCH W  
ŚNIE DŁUGOLETNIM. FRAZEOLOGIA O „ZDROWIU MIASTA"
A EKSPLOATACJA KIESZFNI MIESZKAŃCÓW. —  JAK SPASKU- 
DZONO GÓRĘ SW. JACKA.- — SKĄD NAGLE DZIŚ PO 60 IA  
TACH WYPŁYNĘŁA SPRAWA ROZBUDOWY? —  MAGISTRACKIE 

„CIRCENSES" MAJA OBYWATELOM ZASTĄPIĆ „PANEM".

Lw ów , 11. lutego1 
(y.) Nie bez głębokiego zdumie­

nia przeczytaliśmy o przebiegu po- 
siedzenia, ■ jakie zw ołało prezydium 
miasta w  sprawie... przyszłej roz­
budowy Lwowa. Dzieją się dziwne 
dziwy, a jednak, rrie przypuszczaliś­
my ani na chwilę, by aż tak daleko­
siężne problemy trapiły nasz magi­
strat. Od kilku lal przecież liiczem 
runem nie zajmuję się ta instytucja, 
iak tylko 'wymyślaniem nowych 
sposobów- i stawek eksploatacji wie- 
szeni mieszkańców. Aż nagle — 
Wyrasta ktopot z Wielkim Lwowem* 

Rzeczy to sa zresztą bardzo in­
teresujące, szczególnie w  dzisiej­
szych, pozbawionych wszelkiej poe­
zji czasach. Tunel pod Wysokim 
Zamkiem, nowy dworzec osobowy, 
stadion sportowy na Cytadeli, labi­
rynt parków j offir.rdów. władny j to 
mokry port, (dotychczas słyszeliśmy 
tylko o Lwowie, jaiko o „suchym

porcie" Rzeczpospolitej), ta ulica 
■przecięta owa Wyprostowana, tamta 
skasowana, słowem —  program, 
jakby żywcem wyjęty ze snów Ne­
rona. gdyby żyj dziś i marzył o na­
prawie bez planu zbudowanego 
Lwowa,

Jesteśmy pełn-j podziwu dla tro­
skliwości ojców miasta, którzy tak 
pamiętają- o zapewnieniu komfortu, 
zdrowia i pięknych widoków dla 
przyszłych pokoleń. Jednak przy 
calem zrozumieniu dla tych wielkich 
projektów daremnie szukamy odpo­
wiedzi na pytanie:

poco to wszystko?
Czy jest choćby małe prawdopodo­
bieństwo, że przy dotychczasowym  
systemie gospodarki miejskiej uda 
się urzeczywistnić ułamek z wypra­
cowanych, przedyskutowanych, a 
nawet zatwierdzonych planów?

W nosząc z tego, czego jesteśmy' 
świadkami, wątpimy w realną war­

tość Pi ojektu przebudowy. Tak sic
bowiem działo i dzieje, że nie magi. 
strat inicjatywie prywatnej, ale ini­
cjatywa prywatna, poparta w pły­
wami, dyktuje magistratowi, jak wy. 
glądać ma miasto, jego ulice i gma- 
chy. Fnft:oolo,gja o zdrowiu nie 
Przeszkadza ściągać oloizymich o 
piat z widowisk sportowąh, albo 
przez palce patrzeć na jakąś zaka­
zane latwyczkę, która bez konsensu 
wbrew protestów' mieszkańców o-d 
lat wyziewami swymi zatruwa całą 
■dzielnice, Frazeologia o pięknie koń­
czy- się tam, gdzię zaczyna działać 
w jijE yow a ; w'szelkicli skrupułów- 

ipózbawiona jednostka. To też mia­
sto buduje sie tak, jak sobie to za­
kreśli budowmi czy-spekulant. Rzad­
kie zresztą interwencje i zakazy 
magistrackie wydawane są poto, aby 
je ex post uchylić, kapitulując w no, 
korze przed faktem dokonanym (np* 
sprawa kamienicy Sprechera). Kla­
sycznym przykładem tej 
impotencji wszelkich estetycznych 

natchnień
w ylęgłych na ratuszu, jest sposób 
zabudowaniu góry św. Jacka Miej­
sce to, dominujące nad miastem., 
miało być siedzibą will i ogrodów 
Faktycznie szpecą je ohydne, w sty- 
n koszarowym utrzymane .kamieni­
ce. bo to się komuś lJbiejpM opła­
ciło. Podobnie zresztą jest z planta­
cjami miejskiemu które dewastuje 
się (jak Park Kilińskiego), wycina­
jąc klomby i drzewni, aby. o-palać 
oraużerje(?). Troska o zdrowie mie­
szkańców nie przeszkadza wypę­
dzaniu wycieczek szkolnych z lasów 
miejskich przez grnbiańskicl? pachoł­
ków, zaopatrzonych zresztą we 
wszelkie, potrzebne do tego pełno­
mocnictwa. Przykładów' takich, 
świadczących o wartości magistra­
ckich marzeń, można pi zy toczyć 
bez liku,

Jest jeszcze drugie, bardziej na­
trętne pytanie a propos regulacji 
Lwowan. Miai;ow'icic v - dlaczego 
dziś właśnie z szumem i hukiem 
wydźwignięto te sprawę? Jak wia­
domo, toczy sie ona od lat 50-eiu. 
aby obecnie <na-gle -wypłynąć. Faty­
guje się fachowców-, każe iitn żmud­
nie pracować, zwołuje ankiety — 
tak, jakby to jutro już miano przy­
stąpić do tych olbrzymich reform 
i1 przebudowali. Tymczasem widzi­
my, że

dziś jest to sprawa mniej aktualna, 
niż kiedykolwiek.

O kredytach i rozbudowie niema 
mowy, gospodarka miejska dzięki 
zapobiegliwości zinumsaikuwanej „Ra 
dy Miejskiej" stoi przed ruiną, nie­
ma pieniędzy nawet na tak niezbęd­
ne potrzeby, jak dopływ- wrody w o­
dociągowej przez całą dobę, co 
w  obecnej formie jest z sanitarnych 
względów-' niebywałym skandalem. 
W iec jeśli miasto ugina się pod 
brzemieniem tych prozaicznych 
trosk, dlaczego magistrat bawi sie 
sprawami, które —• mówiąc oględ­
nie — nie posiadają żadne’ aktuamej 
wartuśći?

Chyba .— dia-tego wi&Mlie. Nie' 
(taje się mieszkańcom „panem", fc  
bezpłatnie daje „circenses". Czyż me 
jest cudownym pomysłem takie od­
wrócenie uwagi mieszkańców' od 
wszelkich niedomagań, chociażby na 
ów  tńnel pod W y sok im  -Zamkiem? 
Czyż nie łatwiej im będzie zapo­
mnieć > ciężarach, uchwalanych i 
podwyższanych codzieninc, gdy za­
chw ycą dęli magistrackie wizje z 
..monumentalnym; budynkami, po­
święconymi kulturze i sztuce"?

Można śmiać sie bib płakać, nie 
trudno w-ipr,zvć w trwałość takich 
„metod" rzaazenla.

POINCARE NIE PRZYJĄŁ AMBA­
SADORA . NIEMIEC.

Paryż * (Tel. G. P.) Poincare 
przeziębił sie lekko i wskutek tego 
nie przyjął dziś yon HoescUa.

-  o—
n a w o ł u j ą  m a c d o n a l d a  d o ...

NIEUMIARKCWANfA 
Londyn, (Te!. G. P.) Jak donoszą 

pisma poseł z okręgu Ghde w yshd  
sował pod adresem Mac Donalda 
ostrzeżenie w  razie gdyby rząd La- 
bonr Party . wykazywał wybitniej­
sze u-indaf.kowanie. YY takim w y­
padku posłowie wnieśliby do parla­
mentu wnioski mogące rząd fen 
wprowadzić w zakłaiwianie.

•)*
WYBORY NA RUSI PR7YKAR- 

Pa CKIEJ.
Praga. (Tel.- G. P.) W edług do­

niesień „Ceskego SIova“ , w ybory 
do parlametilu na terenie Rusi Pod-, 
karpackiej,' dotyczące wy-lnmi 9 d c -1 
iputowanyeh i 4 senatorów-. odbc-Ja 
siq dnia 16. maTca b. r.
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Warszawa. (Teł. „Ci. P .“ ) W czo­
raj odbyło ulę nadzwyczajne walne 
zebranie Koła warszawskiego Zwią 
zku inwalidów Rzeczypospolitej, po­
święcone sprawom zaopatrzenia in­
walidów, oraz zagadnieniem orga­
nizacyjnym. W  zebraniu, w  którem 
Oprócz 500 inwalidów wzięli udział 
(przedstawiciele wtadz rządowych i 
(samorządowych przewodniczył p. 
Daszewski Poruszono sprawy wy­
płaty rent w wysokości przewidzia 
nej ustawą o faz wypłacenia za-Ii- 
głości zwaloryzowanych. Omawia­
li u sprawę koncesji, następnie poru­
szono sprawę stworzenia Banku 
inwalidzkiego, a w związki* z  tem 
kapitalizację rent inwalidzkich. Wre 
szcie poruszono kwestię zaopatrze­
nia rodzin ido zaginionych na w oj­
nie.

POWITANIE W .  ZAMOYSKIEGO.
Warszawa. Tri. G. P. Dziś o  godzinie 

10-tej pairo -w .gm achu. - ministerstwa 
spraw zagrardcznych zebrali sic w szy­
scy urzędnicy ministerstwa celem po­
witania min. Zamoyskiego.

ZAGROŻONA MARKA RENTOWA.
Hamburg. Tel. G P. Minister skarbu 

Rzeszy Dr Luther wygDait tu odczyt 
w którym zaznaczył, żc chwila obrona 
jest krytyczna i że los marki rentowej 

i wisi na włosku. Bez pom ocy zagranicy 
f los marki rentowej należy uważać za 

przesądzony.

ŻyJzi lwowscy 
a Bank emisyjny.

Lwów, 11. lutego. 
;(ms.) W  sobotę odbyło się w  salj 

Giełdy plenarne zebranie członków 
.„Żyd. Związku Obywatelskiego1' w  
sprawie banku emisyjnego. Prze­
wodniczył. zebraniu prezes Związku 
.r. Chajes, a referat o Banku pol­
skim wygłosił delegat Dr. M. Pa- 

'ueth. Przedstawił on znaczenie po­
w sta łe j instytucji Jla naszego pań­
stwa i jego waluty i mówił o obo­
wiązkach sfer posiadających bez 
różnicy wyznania do subskrypcji 
tych akcji. Zebranie miało przebieg 
bardzo poważny. Przemawiali w  tej 
sprawie ipp. Jak. Mund, Bertold Po- 
litzer, adw. Dr. Westreich, adw. 
Dr. Konigsberger, radca Weinberg. 
inż. Pohoryles, dent. Glasgall i inni 
i uchwalono w ezw ać wszystkich 
członków Związku do subskrybo­
wania akcji i do propagandy między 
ludnością żydowską

W szyscy m ów cy oświadczyli Sie 
za koniecznością poparcia tej akcji 
i dania dow odów  lojalności wobec 

‘ państwa i świadomości równych o- 
j.bowiązków przy żądaniu równych 
ipiraw. Oklaskami przyjęto do wia­
domość; fakt, że jednym z  pierw­
szych we Lwowię subskrybentów 
był jeden z członków założycieli 
„Żyd. Związku Obywatelskiego1', 
Po dwugodzinnej dyskusji, w  której 

'brali udział pp. Ghajes, Dr. Paneth, 
Jak. Mtmd, Beri. Politzer, adw. Dr. 
Westreich inż. Pohoryles adw. Dr, 
Kónigsberger, radca Gelbart, radca 
Weinlberg; dent. Giasgall i inni u- 
chwaiono jednogłośnie zainicjować 
w  sferach żyd. obywatelstwa akcję 
propagandystyczna za subskr akcji 
Banku Emisyjnego.

O m  r - R £ M l t f c A ! A P & I r L Ć
( L A  L E  DE  
C H IF F O r t lE R S )

Jeden z najwybitniejszych obrazów  słynnej wytwórni filmów Gaumonh 
w Paryżu W  gł roli słynna artystka filmowa B l a n c h e  M O N T E L .

Zaczęła się wielka akcja na rzecz Ska bu
Warszawa, (Tel. G. P.) W czoraj 

rozpoczęta się wieika akcja na rzec 
skarbu narodowego. Akcję zbiórki 
na rzecz skarbu rozpoczęła wielka 
akademia -poselska w  sali Fill.armo- 
mji, gdzie w obec licznie zgromadzo­
nej publiczności przemawiał; posło­
wie Thugutt. Chądzyński, Dąibski, 
Stroński, Wierzibicki i Puzynianka. 
W e wszystkich przemówieniach 
akcentowano najsilniej konieczność 
jak najistotniejszej współpracy rzą­

du i społeczeństwa. Podobnie we
wszystkich przemówieniach podkre­
ślano, że zbliża sie okres czasu 
bardzo ciężki, obywatele muszą się 
-zdobyć na iiart, aby w ytrw ać i e- 
nergicznic pracować i stw orzyć te 
wartości, które sa -cementem zespo­
lenia gmachu Rzeczpospolitej. Cały 
nacisk przemówień polegał na pod­
kreślaniu dobrej woli i uczuć pa- 
rjotycznych oraz konieczność ofiar 
\v krytycznym momencie,.

Nowe senzacjó a la Lloyd George.
„p o w i e d z i a ł  m n ie j , n iż  z a b i e r a ł y

MJFRA".
R E W E L A C JE  F,X -  PRE-

Londyn. (Tel. G. P.) Harold Spen- 
der, który ogłosi} wywiad z  Lloy­
dem Georgsm zaznaczył, że pod. 
trzyinuje wszystkie swe oświadcze­
nia, oraz zapewnił, iżc w  oświad­
czeniach tych powieaział mniej, niż 

j1 za\i leraty rewelacje Lloyda Geor- 
I ge‘a.

Rzym. (Tel. G. P.) Girlando za­
pewnił przedstawiciela „Giornale di 
Italia", że nie posiadał żadnych 

leniości o układzie między Wil 
sonem a Clemenceau w  sprawie o- 
kupacji Nadrenji, o którym mówił 
Lioyd George i że w  kwestii tej nie 
b< ał żadnego udziału.

Tłiltcn Ynung opuścił FcIsSię.
Warszawa. (Tel. „G . P .‘ ‘) Pó

złożenia raportu w sprawie sytuacji 
finansowej rządowi polskiemu ko­
mandor nutom Young opuścił W ar-
szavrę 10. bni., udając się przez

Gdańsko do Angłji; P. Y-ounga że- 
ganli na dworcu dyrektor depart. 
piezyajalnego skarbu p. Stanisław 
Kauzik oraz radca legacyjny p. J ó ­
zef Potocki,

UzrćiOiB Sow]etćiw p r r z  ilirtrj?.
Wiedeń. (Tel. „G. P.“ ) „N. W r.

Journal' donosi, że min spraw za.gr. 
dr. Griinberg zainowie we wtorek 
w austriackiej Radzie narodowej 
uznanie Rosji sowieckiej przez Au­

strię. W  związku z tem oświadcze­
niem ministra rozpoczną się natych 
miast rokowania między Austrią a 
Rosją sowicaką,

W ii z Sowjotrmi?
Rzym. (Tel. G. P.) W  tut. ko­

łach politycznych ojbiiega pogłoska, 
że Watykan nawiąże wkrótce roko- 

j  wania z rządem sowieckim mające 
na celu wznowienie norm alnych 

"uitków, w  następstwie czego u- 
stenowionąby, została w  Mosksyie

il

nuncjatura, a w  Rzymie ambasada 
rosyjska przy Watykanie.

KONKORDAT Z BAWARJĄ.
Rzym. (Tel. G P.) W  kolach 

w ib/kańskich zapowiadają gawar- 
ęe  w  najbliższym vzasu; konkordatu' 
z Ba1?-ar ją.

Bilączka społ czna i umacj mieszkaniowych.
W  aktualnej obecnie sprawie 

rumacji mieszkaniowych, które 
zanic-pokoily w wysokim sto­
pniu opiinję publiczną, zw róciliś­
my się ao kompetentnej w tci 
sprawie osoby, mianowicie do 
naczejrafa sądu sekcji 1. p. rad­
cy  W ładysława Kązic-kiego, któ­
ry sprawozdawcy naszemu u- 
dzielit chętnie następujących in­
formacji: z

(h) Z przykrością muszę zazna­
czyć —  oświadczył p. radca Kuzic- 
ki — iż prasa^ lwowska w sprawach 
rumacji, zajmuje błędne stanowisko, 
pizedewszystkiem  bez ooarcia się o 
źródła urzędowe podaje fantaslycz-

ne cyfry o mających się od-być ~u- 
macjach, następnie umieszcza nie­
zwykle jednostronne zażalenia osób,
zagrożonych , rumacją, nie stwier­
dziwszy przedtem również u źródła, 
czy faktycznie stronie tej dzieje się 
krzywda. Poz-atcm zasadnicze y pod­
noszenie w  prasie alarmu w  tej 
sprawie uważam za bardzo szkodli­
we zc względu na powagę i auto­
rytet władz sądowych, które w ten 
sposób w  oczaci' szerokilch mas do­
znają obnkenia, albowiem masy te. 
czytając ciągle o  krzywdach roni o- 
wanyoh, mogą nabrać przekonania,

żc sądy popełniają nadużycia.
Pomija,ąc już ten fakt, że wy­

roki ruwacyjne odbywają sie w  
myśl litery piawa, sędziowie nasi 
w zrozumieniu ciężkiego p ił ożenią 
tych nieszczęśliwych mdzi, bardzo 
często wbrew ustawie na, własną 
rękę prolongują termniy wykonania 
egzekucji, dodając do ustawowego 
okresu czasu szereg tygodni zwło­
ki.

Jeśli idzie o statystyczną stro­
nę wykonanych rumaoii, to należy 
zaznaczyć, że Pa 100 wypadLów 
awiżacji maknnuu. w dwóch lub 
trzech wypadkach dochodzi do wy­
roku rumacyjnego, którego wyko­
nanie następuje nieraz po pa: u na­
wet knach. Z tego przedstawienia 
można sobie w yobrazić ,. że o iie 
dochodzi już do rumacji, to natóę- 
i ł  je ona nietyikc po wyczer­
paniu wszelkich śiottkOW prawny Ji 
ale także i ludzkich. kł ‘ rymi sądy 
nasze się kierują.

Lwów, 11. lutego, 
•(ms.) W edle ostatnich wiadomo­

ści narady polityczne Rumunii z rzą­
dem sowieckim odbędą się we 
Wi-edniu. Jak wiadomo dla odoycia 
tych narad politycznych przerwano 
rokowania handlowe rumuńsko-so- 
wieekie, dla których ukończenia ko­
niecznie jest potrzebne porozumie­
nie polityczne. Postanowienie to zo­
stało pow z:ęte przez rząd rumuński 
z powodu usilnych domagań się de­
legatów sowieckich o  dopuszczenie 
na terytorium rumuńskie delegatów 
ekonomicznych, którzy mielicy się 
zająć zakupem towarów dla Rosji 
W  tej sprawie rząd rumuński postą­
pi! według swojej pierwotnej .decy­
zji, nie tolerując żadnej agencji so­
wieckiej, nim zdstarad wyjaśniona
sprawa stosunków politycznych
między Rumunją a Rosją sowiecką* 
Rumunja zaproponowała, aby roko­
wania polityczne podobnie jak han­
dlowe, odbyły się w  Salzburgu. Gdy 
rząd sowietów odpowiedział, że Jest 
to miejsce zbyt odległe, Rumunia 
zaproponowała W arszawę. Obecnie 
jednak nadeszła tutaj z M oskw y od­
powiedź, że Sowiety pragną, aiby
narady odbyw ały się w  m biscu cał­
kowicie ncutralnem, za jakie uwa­
żają raczej W iedeń aniżeli W arsza­
w ę i dlatego, pr aronu ją Wiedeń. 
Rząd rumuński propozycję tę za­
akceptował.

Z Warszawy telefonują: Jeden
z dzienników porannych aorosi, że 
w najbliższym czasie ukazać się 
mają 2 wielkie tomy pamiętników 
ministra Bilińskiego Okazania się. 
tych pamiętników oczekuje stolica 
ze zrozumiałem zaciekawieniem.

* r A . i > r c s i , . Ł N r : .

iî nici ii linii
Przygody młodego Medarda

Zakład dentystyizM •
s t . p e t ł l a k a ;

ul. K op ern ika  3 ^
uskutrczi.ia wszeDle roboty —

w najkrótepn  czasie.
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M c i e  sejmowego I M  "lw iego..
REZYGNACJA PREZESA PIDHIRSKIEGO. -  2MIANA PREZYDJUM. 

KOMUNIŚCI VV WIĘKSZOŚCI. — KTO ZOSTANIE PREZESEM?

m m  tpędow&t^Gii
w ceSftpsTWfe bk>v[vjs3iSEni.
(j. p.) Z Londynu donoszą, że 

zostańe tam podjęta akcja na szero­
ką skalę, celem uzyskania fundu­
szów na zwalczanie strasznej epi­
demii trądu, szalejącej coraz groź­
niej w Imperium Wielkiej Brytanii 
Według* danych statystycznych po­
nad 300 tysięcy osób jest dotknię­
tych tą okropną chorobą.

omie i f f i j a i i r in tht
■Dzienniki warszawskie polują  

zestawienie statystyczne, stwierJ, 
dzające ile danin i opłat skarbo­
w ych przypada na jednego miesz­
kańca w  poszczególnych w ojew ódz­
twach Rzeczypospolitej, a mianowi­
cie: w  województw ie warsza-w-
skiem 1,899.000 nrp., w  lwoskiem
1.358.000 mp., poznańskiem 1,132.000 
mp., poinorskiem 920.000 mp., kra- 
Jcowukiem 724.000 mp., bialostoc- 
klem 598.000 mp., poleskiem 542.000 
mp., wileńskiem 462.000 mp., kie- 
leckietn 457.000 mp., luibelskiem
437.000 mp., wotyńskiem 370.000 m.

f n i t a i i K M w i i ? .
Jak bardzo wzmógł się angielski 

ruch pocztowy zapomocą aeropla- 
njw, wskazują ltcziby, które ogłasza 
zarząd poczt angielskich. I taik z o- | 
siąganych w pierwszym miesiącu 
400 iuntów na linji Londyn i Kolo­
nia osiągnięto w drugim kwartale 
1923 r. więcej niż 4.000 funtów. 
Ogólna liczba listów przewiezio­
nych drogą powietrzną z Londynu 
do Kolonji wynosiła w ubiegłym 

iruku 142.0U0 Oikoło 315.000 listów 
,wysłano z Londynu do Kaira i Bag­
dadu. Liczba listów z Londynu do 
Paryża wynosi 23,(»00. ,

Z A K Ł A D  O R T O P E D Y C Z N Y

Dr. S, Tennenbaurna
ul Małeckiego 5, parier, o!warty. 

Godziny ordyn. od 3 —6 po południu.
3103

Lwów, 11. lutego.
(W .) W  sprawie rozłamu w rus­

kim ulubię poselskim — o czem do­
nosiliśmy niedawno — otrzymuie- 
my dalsze nautępmace infonnacje: 
Przesilenie w  klubie wywołała frak 
cju socjalistyczna zjednoczeniem się 
z U. S. D. P. i zamierzała; utwo­
rzyć klub własny. W  ostatniej j e d ­
nak chwili, najprawdopodobniej 
wskutek wystąpienia władz prze­
ciw knowaniom Komuuist., zmieniła 
swój zamiar i pozostaje nadal w 
wspólnym klubie, w  którym i tak 
posiada większość, domagając się 
tylko, ażeby prezydjum dostało się 
w jej ręce.

W obec tego dotychczasow y pre­
zes Iklubu p. Pidhirskij zrezygnuje 
z tego stanowiska, a na czele jego 
stanie pos. Wasylczuk.-

Loudyn, 11. lutego.
0. p.) Przygotowania nowych 

strojów wiosennych są już w peł­
nym toku. Moda wiosenna przynosi 
dwa typy charakterystyczne: pro­
stota, dochodząca aż do sielskiej 
bezpretensjonalności — oraz wyrafi­
nowany przepych, doprowadzony 
zarówno w  doborze materjału, jak 
i w  szczegółach stroju do najdal­
szych granic możliwości.

Prostota stromi jest stosowana 
głównie do toalet porannych i po­
południowych. Suknie te mają krój 
prostolinijny w  okrągłem wycięciu 
u szyi i są sporządzone z materia­
łów  o pa tejowycli tonach," blado­
zielonych, bronzowycli i fiołko­
wych .. Do kostiumów o kroju jak 
najbardziej prym itywnym  należy 
uósić głęboko na czoło wciśnięte 
kapelusze dzwonowe, podobne jak 
w  zeJzlym sezonie, tylko o nieco 
szerszej ikrysie i główce.

Decyzja w tej sprawie zapadnie 
w najbliższych dniach, a nie (jest 
także wykluczona możliwość, że 
utworzone zostanie prezydjum ko­
alicyjne, składające się z .przedsta­
wicieli trzech grup złączonych obe­
cnie w  klubie. W  tym  wypadku 
przew odn ictw o  ob ia jby senator 
Czerka w agi.

Klub ukraiński składał się z po] 
słów' i senatorów' - trzech giup: 
socjalistycznej, pozapartyjnej i auto­
nomicznej, którą tworzyli posłowie 
z Chełmszczyzny. W  łonie jego 
panowały już od! dłuższego czasu 
poważne starcia, a solidarność obo­
wiązywała tylko w  sprawach ogól- 
no-narodowych. Obecnie, gdy pre­
zydium opanuje grupa socjalistycz­
na, kierunek jego zmieni się jeszcze 
bardziej na łewo.

Styl toalet strojnych przypomi­
na zam iłowany u schyłku wiek
XVIII, z którego też tw órcy nowej 
m ody czerpią sw oje mspitacje. 
Charakterystyczne dla tej mody są 
płaszcze z szerokimi rękawami, o- 
zdobionymi na brzegu prześliczny­
mi mankietami koronkowym i. Ka­
pelusze przypommajją trójgraniaste 
pirogi, noszone przez dworaków 
francuskich. Niektóre z nich są p o­
środku przyozdobione wysokimi 
Pióropuszami, inne opasane hafto­
waną bogato wstęgą, to znów  spły 
wającą jak przepyszny wodospad 
z lewej strony krysy riuszą koron­
kową.

Jaskrawa czerwień i błyszczące 
przepysznymi odcieniami złote tka­
niny wiodą prym  w tej modzie.

Szczególnie elig/akterystyczną 
cechą tegorocznej mody będą krót­
kie Dołorka, bogato haftowane. Na- 
koniec \ 'prowadza Londyn nowość

w fryzurze damskiej o oryginalnej 
nazwie: szczoteczka, do -Zębów... 
Jest to gładko nacze.saua na sam ym  
środku człoa gnzywku, poHyzas gdy 
w szyatk ic  w ło s y  są ściągnięte W 
tył. Ma to b i ć  bardzo pikantna 
inowaeią nadająca się zarów no dla 
zwolenniczek długich, juk krótkich 
włosów .

fińwj ipM teleifl'1
Londyn, w lutym.

Według londyńskiego „ObsHrYe- 
r ‘u“ , żona oficera okrętu ku,reckiego 
..Serge", Krystyna B liss  m iała p e w ­
nej nocy niepokojący sen. W idz.ia łJ 

śnie, że okręt, na którym pełni 
służbę jej mąż, rozbił się przy zde 
rżeniu z innym statkiem, przyczeri 
jednak załoga ocalała. Pełna nie­
pokoju, pobiegła dc zarządu towa­
rzystwa okrętowego i opowiedziała 
swoją wizję, lecz tam zapewiono ją. 
że podobne sny są „zwykłem  głup­
stwem". W  kilka dni po odwiedzi­
nach pani Bliss zarząd otrzymał ra­
cjo telegram opisujący rozbicie okrę­
tu „Serge“, zupełnie zgodny z tre­
ścią snu żony oficera.

Umn oliffttie ten t?t iii
Na tydzień od 11-go  lo 17-go b. m. 

Ji|qny wynoliólw fytoniiawych zostały, 
nieznacznie obniżone z powodu obniże­
nia kursu franka dla tytoniu z 1,84Ó.0<V 
na 1,800.000. O bniżoły cennik jest nastę­
pujący:

Cygara za sziukę: Hawanua 648 tys.. 
Belweder 540, W awel 468. BrytanOu 
414, Trabuko 378, Kuba 306, Portofiko 
216, Mieszane zagraniczne 198.

Papierosy: Sfinks 144. Dam.es 126.
Kalif 108. Egipskie 81, Klub, Sejmowe. 
Prezydent :i Damskie po 63, Pogoń, 
Sport i Warszawskie po 54, Earys 36, 
W isła 32.500. Wando 27.

Tytonie w paczkach po 100 gr.: Kir 
9 milionów, Ksanti 8.100. najprzedniej­
szy suttański 7.200, mocedOński 6.300; 
w paczkach po 25 gr.: najprzedniejszy 
turecki 1.350. przedni turecki 1.080. śre­
dni S64. kresow y 648, przedni fajkowy 
432. zw yczajny tarkowy 306 tys mu.

Nowtśii anpIsKiiij mody wiosennbj.

R. BRINGER.

Podróż do Paryża.
W  ciągu 35 lat sw ego  żyw ota ii lei 

pan Gabouille, fabrykant oliw y w R oc- 
eii-Plaine, nie opuścfł nigdy ani na 
clrwiię sw ego rodzinnego m iasta* Regu­
larnie co w ieczór, po skończonej pracy, 
szedł do jedynej w  miasteczku kawiar­
ni na codzienną partyjkę. 1 tafc płynę­
ły spokojnie dzień mo dniu, rok po ro­
ku, —  a pan GabouiMe czuł się zupełnie 
szczęśliwym, —  ciesząc się ogólnym 
szacunkiem.

Aż nagie —  pewnego dnia w szy S co  
się zupełnie zmieniło. Oto pan Pankra­
cy Crepinek, handlarz zbożem, pojechał 
na kilku doi do Lyonu. Kiedy wrócił z 
tej wielkiej wycieczki : zaczął w ka­
wiarni opowiadać o wszystkich cudach 

,i dziwach tego miasta, —  partnerzy pa­
na Gabocriiłe odłożyli kartjś zasłuchani 
w lo opowiadanie —  i pan Gąbouille 
poszcćE w kąt. Mijały długie w ieczory. 
C n pinek co dnia* Imponow ał słucha­
czo m  opowiadaniami o tem, co widział 
'i słyszał w Lyonie, —  a autorytet pana 
Gabouille malał z  dniem każdym.

Tak dłużej ayć nie m ogło: GabouilJe 
namyślat się długo, — aż wreszcie któ- 

iregoś wieczora oznajmił >v. kawiarni 
głosu' , że jutro rano w yjeżdża — do 
Paryża!

T o była dopiero seazacja! Cale pra- 
; wie miasteczko odprowadziło nazajutrz 
naszego bohatera na stację, ę 0 panu 
Creyfcu t już nikt me mówił nwwet.

1 *

Podróż do Paryża odbyła się gładko 
i bez przypadku., — pan Gabouille 
zdrzemnął się trochę —  i obudził dopie­
ro. kiedy pociąg zajechał na dworzec. 
Nieco oszołom iony jazda' i gwarem — 
zamierzał właśnie rozpylać się o  jaL 
kiś tani hotel, kiedy znienacka przy­
stąpiło do niego trzech ludzi, a jeden z 
tiich, opierając mu rękę na raam-mlu, 
ośw iadczył:

—  W  imieniu prawa aresztuję pana!
—  C o? Mnie?... Ależ...
Nie było jednak czasu na dyskusję.

Założono mu na ręce kajdanki i wśród 
krzyków i pogróżek publiczności prze­
prowadzono do karetki zantkniętej. Po 
30 misatach wchodził do gmachu są.ly-1 
w ego.

A  była to niedziela, —  wiadomą zaś 
jest rzeczą., że w niedziele i święta 
-Sprawiedliwość udaje się nu zasłużony 
wypoczynek n.a łonie natury,' gdzieś 
w. -okoJlce Paryża. Mamo ;za,tem -pro­
testów i płaczu zamknięto patia. Ga|- 
bouille w osobnej ccii, gdzie przesie­
dział o  chłodzie i głodzie dzień i noc 
cała. J r / /  T t  i

Dopiero w poniedziałek koło 10 ra­
no Gabouille -stanął przed oblicrem 
Sprawiedliwości. A. Spraw-iccili-wość ia 
była w bardzo ‘kiepskim humorze. W 
niedzielę popołudniu spad? deszcz ule­
wny —  i Sprawiedliwość, która w ybra­
ła się do Moudon, przemokła do suchej 
nitki. Co gorsza, —  wspaniały nowy 
kapelusz jej połow icy  zmarnował się 
doszczętnie.

T o  tuż przyjęcie, jakiego doznał pan 
Gabouille, nie było wcale życzliw a:

— Maiiłj cię nareszcie, ptaszku!
— Ależ parnie sędzio — }a zupełnie

i jestem niewóimy! Ja przyjechałem...
—  Tuk, tak. znamy się na tem! 

Naturalnie —  nic nie winien. Dobrze, 
dobrze, jutro przewiozą cię do Bor- 
deanx celem skonfrontowania z twą 
ofiarą.

—  Moją ofiarą? Ależ ja...
—  Odprowadzić go uo celi!
A kiedy Gabouśle odszedł, Sprawie­

dliwość zauważyła:
—  Wygląd! praw dziw ego bandyty!
W ieczorem  przewieziono znów pana

Gabouille na dw orzec, wsadzono pod 
konwojem do specjalnego wagonu i po- 
wieziono do Bordeaux.

Biedny pan UaLomlie teraz dopiero . 
• iaczą ł rozumieć, że pada ofiarą strasz­
nej pomyłki: wzięto go1 za ow ego o- 
kriitnego m ordercę-satyra. z Bordeaux, 
o którego zbrodniach rozpisywały się 
od dw óch miesięcy wszystkie dzienniki. 
Ładna perspektywa: sąd przysię­
głych —  w yrok —  i gilotyna!

A tam —  w Rac - on Plaines —  pan 
Crcpi.net opowiada pewnie szeroko o 
swej podroży do Lyonu!

*
Fo przybyciu do Bordeaux 'żandar­

mi przewieźli p;m; Gabouille do. Sądu — 
a stamtąd do trupi*™ , celem skonfron­
towania go ze swa ofiarą. Biedny Ga- 
froiif.ISe, który- (w 1 jeszcze trupa
nic widział, zemdlał zc wzamszeiiiia.

I jak tu jeszcze w ątpić? O czyw iście 
on był tym ohydnym mordercą, —  to 
jasne!

C o prawda —  pan Gabouille mógł 
poprostu powiedzieć:

—  Napiszcie do R oc - en - Planie, —  
poinformujcie się tam co  do  mej osoby.

Ale tego powiedzieć nie miał odw *-

gi, lnie mógł 7.nieść tej myśli, że w Roc • 
en - Plaine dowiedzą się o jego przygo­
dzie i po powrocie będa się z niego 
wyśmiewać. W ięc milczał — licząc już 
tylko na jakiś szczęślw y przypadek.

Po tygodniu w ydobyto go z więzie­
nia w  Boidtaux i przewieziono M  po­
wrotem do Paryża. W prowadzono go 
natychmiast przed oblicze • Sprawiedli­
wości, która tym razem przyjęta go u- 
przejmie. B o właśnie wczoraj — byt 
prześliczny dzień, a sprawiedliwość w y ­
jechała na wyścigi do Longcliamp — i 
w ygrała w totalizatora 50 luidorów...

—  Ach, to pan. 1 ak. tak. miał pan 
rację, pan jesteś niewinny. Właśnie a 
rusztowano prawdziwego mordercę z 
Bordeaux. M oże pan wracać spokojnie 
do domu. .

A gdy Gabouille wy-chodził rozpro­
mieniony, Sprawiedliwość zauważyła: 

W ygląda na poczciw ego czło-
widka.

Labo- (file w ychodził ze Sądu o 10-iej 
clwadzieślda. O jedenastej już siedział 
w wagonie, a o piątej rano. wysiadł i;a 
stacji w Rof-en-Pkrine.

A  wieczorem w kawiarni, k ied y  Cre- 
pi-net zieleniał z zazdrość., imei pan 
Gabouille zaczął opowiadać:

—  Ach. moi drodzy! Paryż — cóż 
to za cudne miasto! Czegc ja tam me 
wćdzaałem!...

W  ten oto sposób imci pan Gabouille 
odsunął w  kąt pana G 'epicet z. iego 
Ł.yonem —  i odzyska? pfcraoąijy aińory- 
tet. A coby  to oyło, gdyby iesacze. za­
czął opowiadać o  swej podróży i  do  
Bordeaux!,.„

- u *■— . •>
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KUPUJE SIĘ KURY W  KAŻDEJ 1LOŚCL — MASOWA PODAŻ TO­
W ARU. —  TAJEMNICZE SEKCJE W  KUCHNI. —  ZA Ba W YA MA­
ŁEGO HRABiATKA KOSZTOWAŁA BABKĘ NAJPIĘKNIEJSZY NA- 
SZYJNIK PERŁOWY W  HiSZPANJI —  „POŁAWIACZE PEREŁ* 

W ŻOŁADKĄOH KURZYCH,

H spiaWId mtiłM BFMy- 
zniinych m ym państw.

, (Telefonem od naszego Ko.espondenta). -

Lwów, 11. lutego.
Onegdaj okazała się w niektó- 

^rych dziennikach wiadomość, jako- 
’ by z powodu objawiającej się obec­

nie zniżki cen niektórych artykułów 
spożyw czych, dodatek' drożyźndany 

'w  wysokości 32 procent, odpowia­
da ją cy  wzrostowi drożyzny w dru­
giej poło wie sty cznia b. r., miał być 
wypłaconym pracownicom pań­
stw ow ym  dnia 16. wrtego b. r. po 
raz ostatni, zaś pobory w  dniu 1. 

'm arca b. r. równałyby się tylko po­
borom wypłaconym  w  dniu 1. lute- 

, go Ib. r. oez tego dodatku. Wiado­
m ość ta w yw ołała zdziwienie i za- 

1 niepokojenie w kołach pracowników 
f państwowych, którzy nie przypusz- 
■ czają, aby opinja taka, polegająca 
, na mylnein pojmowaniu w łaściw e­
go stanu rzeczy; wychodziła ze sfei 
rządzących j odpowiadała ich rze­

czyw istym  zamiarom z krzywdą 
dla szerokich rzesz pracowników.

Wszak przy oficjalnem stwier­
dzaniu cen dwa razy w  miesiącu u- 
stnla się procenta w y wzrost dio- 
żyzny wr danym pólmieslęcznym o- 
kresie czasu zawsze w porównaniu 

' 7. cenami bezpośrednio poprzednie- 
1 go okresu, a pracownicy otrzym y­

wali dotychczas odnośny dodatek 
drożyźniany dopiero w L4 dni póź­
niej, t. j. w  dniu 1-go za pierwszą 

'połow ę, zaś w  dniu i6-go każdego 
i miesiąca za drugą ipołow ę poprzed­

niego miesiąca. — Na pobory w y - ’ 
(  płacane pierwszego każdego miesią­
ce* składały się w ięc trzy czynniki-, 
f t. j. pobory, pobrane 1-go poprzed- 
, nitego miesiąca, dodatek arożyźnia- 
, ny, wypłacony lb-go poprzedniego 
mles.ąca, oraz dodatek za stwier­
dzony wzrost drożyzny w pierw­
szej połowie poprzedniego nlie- 
siąca.

i p  ile w ięc za pierwszą połowę 
lutego nie zostanie stwierdzony 
żaden wzrost drożyzny, lecz nawet 
pewna zniżka cen w  porównaniu 
z cenami styczniowemi, to ustale­
nie takie m ogłoby najwyżej spowo- 

j d ow al odpadnięcie ostatniego ze 
wspomnianych właśnie czynników 

’ P rz y . wymiarze poborów  za marzec, 
nie może za.ś wpłynąć na zmianę 

, pierwszych dwu czynników.
Przy' wymiarze płacy, względnie 

_ustaleniu mnożnej na dzień 1. mar­
ca b. r., należy w ięc na w ie lk i  w y ­
padek uwzględnić także 32-procen- 

'tow y  dodatek droiżyźniany, -wypła­
ćcie się mający drtia 16. lutego b. r,

WALKA WYBORCZA WE W ŁO ­
SZECH.

Rzym. l i ,  lutego.
Dzienniki rządowe donoszą, że 

* rządowa Ijsta w yborcza ogłouzona 
budzie oficjalnie w  Rzymie 24. Inn.

I Lista ta zawierać będzie 250 kan­
dydatów faszystowskich, 30 przed­

staw icieli inwalidów albo byłych u- 
iczestmków' wojny oraz S0 różnych 
'osobistości politycznych i w ybit­
n y c h  fachow ców sympatyków fa- 
iszystów . Zdaie się,, że Qrlando de 
Nicola i de Nava, których stanowi­

s k o  było dotychczas niepewne wej- 
fdą do, listy rządowej. Na tej li- 
S c ie  pragnęłoby figurować około 

6 tysięcy faszystów i nie faszystów,
I podczas gdy lista obejm ować może 
i  co ii: wyżej 360 nazwisk. Grupa 

, ; demokratyczna postanowiła współ-

;działać podczas w yborów  z listą 
mniejszościową (opozycyjną).

Madryt, w  lutym.
(f) Mieszkańcy pewnej wioski w 

pobliżu Madrytu, w której przeby­
wa we własnym zamku by ły  ̂ pre­
mier hr. Romanuiies, zaczęli od .pe­
wnego czasu przebąKiwać, że pan 
hrabia widocznie cierpi na „zaiącz- 
Ki“  w głowie. Oto hrabia niespo­
dzianie ogłosił pewnego razu, że 
Kupuje kury w każdej ilości, płacąc 
najwyższe ee.iy, ipod warunkiem, że 
drób ma, pochodzić wyłącznie z o- 
wej wsi i najbliższej okolicy.

Na podaż nie trzeba było długo 
czekać. Istne tłumy wieśniaków za­
częły cisnąć się do zamku, a hra­
bia kupował wszystkie kury, choć­
by stare jak świat i chude jak szcza 
py, płacąc każdą żądaną ce.ię. Na­
byte kury niesiono zaraiz do kuchni, 
zabijano i troskliwie badano zawar­
tość żołądków, pod nadzorem sa- 
mego hrabiego.

Zwolna wyjaśniła siei tajemnica 
tego dziwnego postępowania: Oto 
mały wnuczek hrabiego podpatrzył, 
że babka jego chowa w ozdobnej

Lwów. 12. lutego.

(b) Sprawa skrytobójczego mor­
derstwa, popełnionego onegdaj 
przez elektromontera .-Rudolfa Kel­
lera na swej żonie Franciszce, zam. 
przy u Na Bajki 25- nie przestaje 
schodzić z ust całego Lwowa.

O morderstwie tern pisaliśmy 
już onegdaj, a dziś uzupełniamy 
wiadomości na podstawie wyników 
ukończonego śledztwa.

Keller poślubił swoją żonę Fran­
ciszkę, rodein z Czech, w r. 1911. 
Początkowo małżeństwo żyło w 
przykładnej zgodzie aż do do r. 1918.
W czasie inwazji ukraińskiej Kelicr 
zawarł znajomość z jakąś kobietą 
lekkich obyczajów i od tego czasu 
w ich ipoźyciu maiżeńskiem nastą­
pił dysonans. W  .tym mniej więcej 
czasie Keller, który pracował w  e- 
kktrowni miejskiej we Lw owie, 
został aresztowany za współudział 
w kradzieży, skutkiem czego stra­
cił posadę. Żona jednak mimo ja w ­
nej jego zdrady małżeńskiej nie 
puściła go, lecz sama pracowała na 
inrzymanie swoje i jego, przesyła­
ne mu stale jadło w  czasie odsia­

dywania przez niego kary.
Z początkiem r. 1922 wyjechał 

Keller jako elektromonter do kopal- I 
ni nafty w Mogilnie, skąd przez 
szereg miesięcy nie dawał znaku 

„•życia. Razu pewnego napisał do 
żonv list, że zostawia jej woina. 
rękę, albowiem on uważa, że ich 
pożycie małżeńskie niema więcej 
racji bytu. W  grudniu ub. r. pow ró­
ci! na stałe do Lw owa i w tym to 
czasie pow/iąl myśl sp-zedania 
mieszkania z urządzeniem i wyje­
chania do Rosji. Na pęooozycję tę 
ona jednak się nię zgodziła, a wrów-

szkatulce mnóstwo ślicznych, gład­
kich kulek. Pew nego razu chłopiec 
ukradkiem wziął ssrk?tu}kę i na 
podwórzu zaczął karmić kury, sy­
piąc im owe kułki aż do ostatniej 

NŁkit nie wiedział o tej zabawne 
malca, dotpiero .gwałt powstał nie­
mały, gdy hrabina spostrzegła w 
szkatułce brak swych wspaniałych 
pereł, których jej powszechnie za­
zdroszczono. B ył to naszyjnik, zło­
żony z 300 pereł, który hrabina no­
siła tylko na halach dworskich. P o ­
nieważ sznur przerwał się, hrabina 
schowała perły do kasetki, skąd nie 
znający ich wartości malec, wziął je 
do karmienia'kur.

Gdy „zbrodnię1* odkryto, zapa­
nowała rozpacz w zamku, chłopiec 
dostał w  skore, a na drugi dzień 
pojawiło się znane obwieszczenie:
, Kupuje się kury" ifd,

Hrabia zdołał w  ten sposób w 
żołądkach kurzych odkryć z górą 
100 pereł, tj. trzecią część naszyj­
nika. Resztę, zdaje się, należy uwa­
żać za straconą.

czas w umyśle Kellera zrodziła się 
myśl pozbawienia jej życia.
W  . tym celu zw rócił się do zna- 

jom egą .-swęgo fryzjera Michalskie­
go przy u!. Zybbkiewiczh, który na 
usilne .prośby dał mu dwie gałki 
strychniny, rzekome na otrucie li­
sów, które jw ego  czasu .przywiózł 
ze sobą z wojska.

P o raz pierwszy próbował Kel­
ler otruć żonę przed świętami Bo­
żego Narodzenia Mianowicie do 
zgotowanej na obiad kapusty wsy­
pał strychninę i gdy K ellerowi wie 
corem chciała spożyć kapustę, po­
zostawioną z obiadu 

zauważyła w niej grudki jakie­
goś proszku 

i uczuła, że cała kapusta wydaje 
woń apteczną. Po zjedzeniu kilku 
łyżek uczuła ból głowy i dostała 
wymiotów. Następnie około 15-sty- 
cznia zgotowała zupę pomidorową, 
którą ziadła na obiad wraz z mężem, 
oraz poczęstowała nią swoją kole­
żankę p. 1̂ . będącą u niej w ów czas 
na obiedzie. Część " tej zupy zostawi­
ła na kolację. Po obiedzie oboje wy­
szli z domu, każde z osobna do sw o­
ich znajomych. W ieczorem  pierw­

szy powrócił do domu Keller i po zje­
dzeniu części zupy do pozostałej re 
szty

wsypał po raz drugi strychninę.
a sam udał się do sasiada swego p. 
P. Po krótkim czasie nadeszła Kel- 
lerowa i również zabrała się dc je­
dzenia zupy. zauważyła jednak, że 
zupa wyglądała jak gdyby zmiesza­
na z kwaśnem mlekiem i po spoży­
ciu jednej łyżki poczuła natychmiast 
ból głow y, oraz pojawiły się w szy­
stkie objawy, towarzyszące pierw­
szemu jej zatvuciu.\Gdy mąż do do­
mu powrócił, Kelłerowa opowiedzia­
ła mu o  tym wypadku, wówczas on

oświadczył, że jego to samo spot- 
kału.

W  parę dni później usiłowa* Kel­
ler pozbawić ją życia po raz trzeci 
przy pomocy 

szkła wsadzonego do pierogów.
Spożyw szy jeden z tych pierogów, 
Kelłerowa z trudem wyksztusiła ka­
wał szkła, tas że cudem znowu u- 
ratowała się od niechybnej śmierci.

Zatwardziały morderca nie dał 
za wygrane i na kilka dni przed do­
konaniem morderstwa w czasie nie­
obecności swej zony wysypał aspi­
rynę z woreczka i w miejsce jej wło­
żył strychninę, puczem wcreczek 
w łożył między inne -proszki do szaf­
ki nocnej. Dnia 31. stycznia w yje­
chał do Borysławia celem podjęcia 
tam świadectw za czas odbytej ram 
pracy, skąd miał wrócić następnego 
dnia o godz. 11 tej w  nocy. Trapio­
ny jednak wyrzutami sumienia i pa­
lony ciekawością wrócił pospiesz­
nym pociągiem o godzinie 7-mej 
wieczorem i wstąpił do szynku Fren­
kla, mieszczącego się opodal domu, 
w  nadziei dowiedzenia się tam cze­
goś o śmierci żony. Nie otrzyma­
wszy tam żadnej wiadomości, udał 
się do domu, zanim jednak wszedł 
do mieszkania wstąpił.na podwórze 
i stamtąd ogląda* okna, czy się w 
nich świeci.

Podczas jego nieobecności Kelle- 
rowa poczyniła wszelkie przygoto­
wania celem udania się na zabawę, 
i czekała tylko na powrót męża. Gdy 
ten przyszedł wreszcie zagrzała mu 
na primusie kolację. Bezpośrednie 
przed tem poczuła ból głow y i za­
żyła proszek wzięty z szufladki. Po 
przybyciu męża skarżyła się na ból 
głow y i za jego poradą położyła się 
do łóżka. W  parę chwil później do­
stała strasznych boleści i drgawek i 
poczęła krzyczeć „Rudziu ratuj 
m.iie“, a do przybyłej sąsiadki- 
„Dajcie mi mleka, bo jesiem otruta!** 
Keller wyleciał na poszukiwanie le­
karza i po dłuższym czasie* sprowa­
dził d1- H„. którego interwencja już 
była spóźniona, albowiem Ke'łero- 

wśród śmiertelnych drgawek 
zmarła.

Śledztwo w tej sprawie powie­
rzono kom. BatorsHeirtn. który z te­
go zadania wywiązał się bez za­
rzutu. P rzy  pomoc.. w yw iadow ców  
Rychicwsktego i Bamdrowskiego z© 
brał obszerny materiał obciążający 
Kellera i w  środę wieczorem na 
podstav’ ie tego materiału areszto­
wał go, Przez całe trzy dnj Keller 
czynu swego sie wypierał. Dopiero 
w  sobotę wieczorem  wzięty w  
krzyżow e ognie pytań i po przed­
stawieniu mu całego szeregu dow o­
dów obciążających, a zwłaszcza o- 
statniego dowodu ze strychniną 
równocześnie zbladł i poczerwieniał 
i orzyznal su* A. morderstwa, opi­
sując Je szczegółowo.

POLITYCZNE ZARĘCZYNY. 
Rzym. (Tej. „G . ,P.“ ) Havas po- 

daie z zastrzeżeniem ipogłoskę, do­
noszącą, że z okazji najbliższej po­
dróży królewskiej pary wini miałkiej 
to Rzymu, nastąpią zaręczyny księ­
żniczki rumuńskiej Ęliany z włos­
kim następcą tropu.

ZANIECHANY „DZIEŃ PALATY- 
NATU“.

DiisśJdorf. (Tek G. P.) Rząd 
Rzeszy zrzekł się urządzeni* w 
dniu 17. hitegc „Uiią Paiatynatu** w 
Niemczeoh w obec odm ow y zo stro­
ny gabinetu praskiego uczestnicze­
nia w tego rodzaju mat,Mes tac Uch, 
które mogłyby tyjfco wamnenić par­
tie prawicowe i nr.ejzczańsjtie.

Zsznania truciciel żony, Kellera.
ARESZTOWANY 1 A KRADZIEŻ TRACI POSADĘ I ŻYJE Z PRACY 
ŻONY. —  MIMOTO NAWIĄZUJE PODEJRZANE STOSUNKI I STA- 
RA SIĘ POZBYĆ NIEWYGODNEJ POŁOWICY. —  TRUCICIELSKA 

ZAWZIĘTOŚĆ. -  ZBRODNIARZ PRZYZNAŁ SIĘ DO CZYNU.
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Wiadomo ci z Sambora.
(Od naszego korespondenta),

Sambor, 8 lutego 1924.
W idowną niebywałego skandalu pe­

dagogicznego stało się przed kilku dnia­
mi prywatne seminarium nauczycielskie 
żeńskie. Oto dyrektor tego zakłady u- 
trzymywanego funduszami prywatneiw, 
P. Bartkiewicz, na polecenie wizytatora 
szkolnego p. Horwata, usunat od nauki 
historji w tym zakładzie radcc szkolnego 
p. Karola Kratochwilę emeryt, dyrektora 
tutejszego seminarium nauczycielskiego, 
znanego wytraw negc pedagoga i muzy­
ka, prezesa licznych towarzystw  pol­
skich i jednego z najzastużeńszycli oby ­
wateli naszego miasta. Powodem  tego 
zarządzenia miały być nieszczególne 
wyniki egzemiuacyjne w jednej z klas. 
a które tnial p. liorwr.t jeszcze w listo­
padzie z. r. przy sposobności wizytacji 
zakładu —  skonstatować. Pomijając już 
kwestję taktu pedagogicznego, że oma­
wianie nieodpowiednie!! wyników nauki, 
powinien wizytator bezpośrednio po za 
uważeniu braków załatwić z odnośnym 
profesorem, a nie po kilku miesiącach 
przez tajne zlecenia pozbawiać zasłużo­
nego pedagoga pracy i zajęc:a. Bar­
dzo dziwić się należy formie, w jakiej 
usunięcie to uskuteczniono. Pan w izy­
tator Horwat, człow iek miody, żadną 
miarą doświadczeniem pedagogicznein i 
zasługami z p. radcą Krotocliwflą rów ­
nać się nie może -więc ternbardzicj na­
wet jako delegat Kuratorium powinien 
^rozumieć dystans wieku, zasług i sta­
nowiska. Pan radca Krotochw.la swoją 
zw yż 30-letnią pracą pedagogiczną, 
wychowaniem całych rzesz nauczyciel­
stwa oraz wybudowaniem dwupiętrowe­
go gmachu Internatu dla przeszło 100 
kandydatów nauczycielskich, a to z 
własnych, koncertami zebranych fundu­
szy. wystawił sobie już za życia pom­
nik, zasług i uznania. Zapewne wleć ro­
dziców  i nauczycieli, jaki sic w dniach 
następnych w tej sprawie odbędzie, od­
da p radcy Kratocliwili zasłużone za- 
dośćuczynienicj

Bacznie śledzi cała tutejsza inteli­
gencja przebieg walki jaka się od kilku 
miesięcy toczy o nadanie posady pro­
wadzącego metryki izraelickie między 
jednym z tutejszych biedaków a posłem 
sjonJstycznym rabinem Lewinem, jed­

nym z najbogatszych obywateli naszego 
miasta. Walka jest o tyle ciekawą, że z 
jednej strony opinia publiczna i ustawa 
oraz słuszność i godziw ośę sprawy — 
po drugiej zaś w pływ y poselskie i obie­
tnica jednego z najwybitniejszych urzę­
dników W ojew ództw a, o której już g ło­
śno w Sainlrorze. Zanim w tej, sprawie 
ostateczny głos 'zabierzemy — oczeku­
jemy z niecierpliwością rozstrzygnięcia 
tej przykrej sprawy, nie licującej chyba 
z poselska godnością p. rabina, jak rów ­
nież oczekujemy zwołania przez p. se­
natora Rotenstreicha wiecu w sprawach 
gospodarki tutejszego kahału. gdyż osta­
tni wiec, w obec tego, że delegat tut. Sta­
rostwa chciał z obrad >i przemówień 
w iecow ych coś niecoś także zrozumieć, 
został rozwiązany prze p. senatora, któ­
ry oświadczył, że nie może przemawiać 
do obywateli w języku (polskim), które­
go masy nic rozumieją. Sapjenti sat.

Wulhd o wolność... radiotelefonii.
KAŻDY AMERYKANIN CHCE MIEĆ SWÓJ RADIOTELEFON. — 
TYMCZASEM POTĘŻNY TRUST CZYNI Z TEJ POTRZEBY KUL­
TURALNEJ KOSZTOWNA ZABAWKĘ. — 6 MILJONÓW APARA­

TÓW r o z s p r z e d a n o w  KRÓTKIM CZASIE,

N. Jork, w  lutym.
(f) Niezadowolenie wśród' licz­

nych rzesz zwolenników radiotele­
fonu w Am eryce w yw ołał fakt, iż 
utworzył, się tam potężny trust ra- 
dio-telefoniczny. który skupił ośin 
towarzystw i nabył około 2000 pa­
tentów na różne wynalazki i ulep­
szenia w  dziedzinie radiotelefonii. 
O czywiście trust przystąpił zaraz 
do podwyższenia cen abonamen­
tów, co wzbudziło gniew abonen­
tów, którzy tak się przyzwyczaili 
do te,go sympatycznego wynalaziku 
że nic chcą słyszeć o zmonopolizo­
waniu go w  ręku garści chciwych 
spekulantów.

O rozpowszechnieniu się . radio­
telefonu i o zyskach, jakie zgarnia

trust, świadczy to, iż w r. 192-3 to­
w arzystwo Radio Corporation", 
mające wyiączne prawo sporządza­
nia t. zw. „vacinun-veiirils“ , nie­
zbędnych do odbierania * długich 
fal, sprzedam 6 milionów tych 
przyrządów.

Amatorzy radiotelefonu są tak 
rozgoryczeni, że planują zawiąza­
nia trustu. Zapowiedziano kaudy- 
nie ligi, która ma dążyć do złama- 
datom różnych partji, że przy wy­
borze na prezydenta ten kandydat 
padnie, który bezwzględnie nie 
zobowiąże się wypowiedzieć wojnę 
trustowi. Twierdzą nie bez słusz­
ności, że w Ameryce radiotelefon 
stał się przedmiotem codziennego 
użytku.

Z ziemi stanisławowskiej.
Krótko się cieszył złotym zegar­

kiem. W sierpniu u. r. skradziono p. Le­
opoldowi Kus-nerowi. , urzędnikowi kolej. 
(Kilińskiego 25) z niezamkniętego mie­
szkania 2 złote zegarki .wart. ów czes­
nej kilkuset miljonów mp. Kradzieży 
dopuścili się żołnierze z w ojskow ego 
więzienia karnego, zajęci w ów czas przy 
restauracji domu, wszelkie jednak w y­
siłki policji w celu wykrycia zegarków 
spełzły na niczein.

Dopiero przed kilkoma dniami przy­
trzyma! jeden z w yw iadow ców  tut. 
Ekspozytury poljcyjuo-śledczej bardzo 
podejrzanego osobnika Jana Osikę. u 
którego przy rewizji osobistej znalezio­
no śliczny złoty  zegarek szwajcarski z

trzema kopertami. Ponieważ Osika na
wszelkie pytania skromnie milczał, od ­
szukano w aktach zgłoszenia podob­
nych kradzieży i w końcu zawezwany 
p. K poznał zegarek jako swój. a Osikę 
jaki jednego z robotników, który w ów ­
czas w jego doanu pracował.

Indagowany przywiał się w okńcu, 
że zegarki skradli ow aj jego koledzy, 
a nie mogąc ich zabra! w ów czas ze 
sobą skryli je w sąsiedniej szopie. P o­
nieważ on pierwszy w yszedł z więzie­
nia. pierwszą jego czynnością by ło  od­
naleźć zegarki, z których znalazł tylko 
jeden, a w chwili gdy niósł go na sprze 
uaż został aresztowany.

Głosy z grobu no cmentarzu.
Paryż, w lutym.

(f) Mieszkańcy Romainoille w pobli­
żu Paryża poruszeni zostali następują 
cein zdarzeniem. Na miejscowym cmen­
tarzu pochowano pewnego starego bie­
daka. zmarłego na uwiąd starczy. Po 
pogrzebie grabarz, przeciw  jz .(c  koło  
mogiły, usłyszał z liiacaśkiem jeszcze 
zasypanego grobu głuche stukania ł ję­
ki, zdające się wychodzić z pod ziemi. 
Mniemając, że jest ofiarą halucynacji, 
poszedł do domu. 'Przerażenie jednak 
ogarnęło go, gdv nazajutrz usłyszał 
znów jęki i uderzenia, dochodzące z 
niesamowitej mogiły. Drżąc ze strachu 
pobiegł po burmistrza, który również

usłyszał te same odgłosy.
W  asystencji burmistrza i lekarza 

grabarz odkopalł trumnę i otw orzył 
wieko. Znaleziono jednak nieboszczyka 
już w stanie rozkładu, w pozycji nie- 
zdradzaincej żadnej walki przedśmiert­
nej. Sąd wydał w obec tego nakaz po­
nownego pochowania zwłok, choć -gra­
barz i burmistrz zaklinali się, ż,e istot­
nie słyszeli tajemnicze głosy.

Jak się zdaje, historia cała polegała 
na złudzeniu. W pobliżu cmentarza 
znajduje Się głęboki kawjicnjałom. U- 
detrzejnia oskardów robotniczych cdbi- 
jaty się pod ziemig i dawały się sły­
szeć przez otwarty grób.

Z M i i l i  iizidiicy misce?.
(Od korespondenta „Gazety Por.“) 

Moskwa, w  lutym.
( + )  Rada komisarzy ludowych 

opracowuje projekt ustawy o służ­
bie państwowej, która dozwala o- 
bywatelom obejmować urzędy już 
od 14 roku życia! Nazwiska szcze­
gólnie zasłużonych urzędników bę­
dą ogłaszane w dziennikach, prócz 
tego otrzynjają oni order Czerwo­
nego Sztandaru i podwyżkę pensji. 
Po 5 tatach służby nabywają prawo 
do miesięcznego ‘ urlopu.

Nowy Jork. w  lutym-
Jak wiadomo, w styczniu odby* 

waty słę manewry floty amerykań­
skiej u w ylotów  kanału Panamskie- 
go. W ynik był bardzo niepomyśl­
ny j niepokojący dla Stanów Zjedtj.

Okazało się mianowicie, że poci­
ski nowoczesnych dział dalekono- 
śnych floty nieprzyjacielskiej mo­
głyby łatwo zburzyć kosztowne h- 
rządzenia śluzowe kanału, a przez 
to zniszczyć eaty kanał. Poza tern 
zaś powiodło się jednemu z ofice­
ró w  atakującej kanał floty „nieprzy­
jacielskiej" dopłynąć nocą w małej 
łodzi do wybrzeża, choć było strze­
żone, a po wylądowaniu dotrzeć w  
przebraniu do najważniejszej śluzy 
kanałowej i powryfkać w nią pałe­
czki, naśladujące, ładunki dynamitu, 
co, oczywiście, dowiodło, że jeden 
człowiek mógłby, w razie potrze­

by, zburzyć urządzenia kanałowe,
zbudowane tak olbrzymim nakła­
dem pracy i pieniędzy.

Nie dziw zatem, że władze ame­
rykańskie są mocno zaniepokojone 
o całość kanału w  razie wojny j że 
bez wątpienia uwagę ich zwróci cie­
kawy projekt, z którym wystąpił na 
zebraniu klubu handlowego w  Cin- 
cinnati, inżynier francuski, pułkow­
nik Filip Bun»u-Vairilla, znany już zs 
swych prac, tyczących się kanału 
Panamskiieigo.

Już w 1901 r. Bunau Varilla 
przedstawiał w yższość kanału Pa- 
namskiego nad ipyojektowanym ka­
nałem przez Nicaraguę. a następnie 
przewidział, jak wielkie rozmiary 
przybierze ruch okrętów w  tym ka­
nale. Dość powiedzieć, że 19?3 r, 
przepłynęły przez kanał Panamski 
okręty o pojemności ogółem 24 sti­

lonów ton i że ruch ten zwiększa 
się z dniem każdym.

Otóż inżynier francuski proponu­
je przebudowę obecnego, śluzowe­
go kanału wprost na cieśninę mor­
ską szerokości tysiąca stóp na dnie, 
łącząca bez 'żadnych śluz zatokę 
Meksykańską z oceanem Spokoj­
nym. A choć przebudowa taka po- 
chłonęłaby olbrzymią sumę miliarda 
dolarów, to jednak mogłaby być 
wykonana z dochodów, jakie obec­
nie już przynosi kanał i rozłożona 
na lat 20, a przy tern nich na kanale 
nie byłby zgoła wstrzymany. Zni­
kłoby niebezpieczeństwo zahamo­
wania w  razie wojny ruohu na ka­
nale, bo wszystkie kosztowne urzą­
dzenia śluzowe przestałyby istnieć, 
a ipoza tern otwarta, szeroka cie­
śnina byłaby wystarczająca naw/et 
przy największym wzroście na niej 
ruchu handlowego.

Słuchacze odczytu pułk. Bunau- 
Vari!Ii przyjęli — jak donosi „N ew 
York Herald" — rzuconą przez nie­
go myśl entuzjastycznie.

Nowfny z Przemyśla,
Przemyśl, w lutym.

(x) Amatorzy hazardu. Policja prze­
myska w ykryła w ubięgłyni tygodniu 
w mieszkaniu niejakiej KurczyńskieJ 
przy ul. Strycharskiej gniazdo hazar­
du. Zbierało się tam często liczne to­
w arzystw o i uprawiało g rę  hazardowa, 
przyczem niektórzy goście przegryw a­
li znaczne kwoty. Policja, w kroczyw ­
szy zastała większą kwotę na stole, 
która skonfiskowano.

Napad rąęunkowy. W e wtorek, 5. 
lutego, o godz. 7 w ieczór wracała wła­
ścicielka sklepu masarskiego p. Jać- 
ków do domu. W  podwórzu realności 
przy ul. 3. maja 29 napad! ją rzezimie- 
szek i wydarł jej torbę z kwotą 155 mi- 
ijonów mkp.

Na krzyk napadniętej nadbiegli prze­
chodnie i przytrzymali napastnika. Jest 
to znany policji ptaszek, niejaki Jan 
Pacuła.

Jak to nazw ać? Z kół rodzicielskiph
donoszą ngiu, że w pryw. gimnazjum 
żeńskięm im. M. Konopnickiej podw yż­
szono miesięczną opłatę szkolną z 8 
milj. na 30 miljonów mkp.

Zniżka cen. Od kilku dni zauwdżyć 
można w handlu znizkę cen. Kupcy z 
powodu stagnacji sprzedają tow ary po 
cenach niższych. Tylko artykuły spo­
żyw cze pozostały w tej samej cenie.

Pod adresem Inspektora Praęy, 
W łaściciele biur dzienników zwracają 
się za naszem pośrednictwem do p. In­
spektora Pracy we Lwowie, z prośbą o 
zezwolenie na sprzedaż dzienników w 
niedzielę. W  calem Państwie sprzedaż 
dzienników w  niedzielę jpst dozwolona. 
Nie rozumiemy więc dlaczego Przemyśl 
ma stanowić wyjątek —  Sprąwę po­
w yższą omówimy przy najbliższej spo­
sobności obszerniej.

Z karnawąłu. Bal reprezentacyjny X. 
Korpusu odbędzie się w sobotę, dnia lf>. 
lutego w salach Kasyna W ojskow ego.

Doniosły wynalinik w zakresie
(11) Z  Wiednia donoszą: W ypró­

bowanie „Reargonu" znakomitego 
a przez profesora praskiego uni­
wersytetu dr. W iechowskiego w y­
nalezionego środka przeciw go- 
norroe u męiżczyzh, zw róciło uwa­
gę na podobny ś.-pdek leczniczy 
stosowany u kobiet, a mianowicie 
na odkryty przez prof. wiedeńskie- 
go dr. Mullera preparat „Kolpo* 
deanu. Doświadczenia na wielu kli­
nikach stwierdziły znakomitą sku­
teczność obu tych środków nawet* 
w wypadkach zastarzałej i chro­
nicznej choroby, tak, że mrzy ich 
pom ocy będzie można — zdaniom 
profesorów wiedeńskich — w prze­
ciągu lat dziesięciu spow odować zu­
pełny zanik tej przykrej choroby. «.
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WielHa awantura z sporni Marsa.
TRZEJ ŻOŁNIERZE NAPADAJĄ PRZECHODNIA.— STRZAŁY Z RE- 

WOLWERÓW 1 NOŻE W ROBOCIE.

broniąc się, oddał trzeci strzał tymLwów, i l  lutrgo.

Strajk drukarski, który wybuclif w 
poniedziałek rano na t!c zatargu o 32% 
w iatek  drożyżniaiiy, został już zlikwi­
dowany, gdyż wydawnictwa pism, nie 
ehcąc Czytelników pozbawiać informa­
cji. postanowiły załatwić zatarg ugodo­
w o choć ze ziuaczuam nawom obciąże­
niem swego budżetu. „Gaz. P ór." w czo­
raj nie pojawiła się skutkiem strajku, 
Dz\ ciszy numer wydajemy w normal­
nej objętości.

Ostatni termin zeznań podatkowych. 
Magistrat przypomina, że ostateczny 
termin do składania zeznań po podatku 
majątkowego nr. podstawie ustawy z 
11 sierpnia 1923 r. Dz. Ust, państw. Nr, 
94 i odnośnego rozporządzenia Nr. 128. 
upływa z dniem 15 lutego 1924 r. W szy ­
stkie potrzebne druki wydają oraz przyj­
mują zeznania o podatku od 9 do 1-sze.i 
rano i od 4— -6tej po południu komisar­
iaty dzielnicowe magistratu.

Podjęcie ruchu kolejowego. Po usu­
nięciu zasp śnieżnych podjęto z dniem 
8, lutego b. r. ogólny ruch na odcinku 
L w ów — Sapieżanka li-nji L w ów — Sto Ja­
nów oraz na linji Sapieżanka— W łodzi­
mierz W ol., równocześnie wskutek po­
nownych zasp śnieżnych zamknięto aż 
do odwołania ogólny ruch na linji wąs­
kotorow ej Przeworsk Wąski—Dynów.

Z dniem 9 lutego podjęto ogólny ruch na 
linii L w ów — Podhajce oraz na odcinku 
Tarnopol— Podw oloczyska linji L w ów — 
Podwotoezyska i Sapieżanka— Radzie­

cko w linji Lw ów — Stojanów.
Choroby zakaźne w pobliskich gmi­

nach. Starostwa sąsiednie stwierdziły 
płonicę (pow . Lw ów ) w Lesienicach, 
Rzęśnie Polskiej, WeiniJerganie, Winni­
kach Zimnej W ów dce, (pow.’ Gródek 
Jagieł) w Porzeczu Janów skiem; Tytfus 
plamisty (pow. Gródek Jagiell.) z Ebe- 
nau; Błonicę (pow . L w ów ) w Kleparo- 
wic, Lcw andów ce i Zawadowie; Odrę 
(pow. L w ów ) w Ceperowie. Horbaczach, 
Podliskach Wielkich. — Fizykat prze­
strzega publiczność przed stykaniem się 
z  ludnością z gmin zakażonych i zw ra­
ca uwagę, że nabywanie artykułów 
mbże pośredniczyć w zakażeniu się. —. 
Micka z tych m iejscowości używ ać tyl­
ko po przegotowaniu.

Na wainem zebraniu członków Tow. 
Wzajemna Pcmoc Medyków 26. stycz­
nia wybrano now y zarząd w następu­
jącym składzie: Prezydium: Vincenz,
Karol (przewodniczący). Ostafiński Ma­
rian, Piotrowski Eugeniusz. Maniak Jan 
(sekr.), Jarocłt Maciej (skarbnik). Człon­
kowie zarządu: Budzynowska, Chwali- 
bogawski, Hornung. Izdebski. Kaspro­
wicz, Kostowiecki, Lebertsart. O rze­
chowska. Schitl.er, Szajna, Tefsseyrc, 
Streit, Zawatfiak.

Konkurs kompozytorski! rozpisuje 
Tow. śpiewacki „chór męski Echo“  w 
Poznaniu na najlepszy utwór koncerto­
w y  świecki na chór męski „a la capella". 
Objętość utworu dowolna, tekst z pol­
skiej poezji. Nagrody: 100 zip., 50 złp. i 
pięć zaszczytnych odznaczeń. Termin 

nadsyłania utworów do dnia 30 kwietma 
b. r. Z pomiędzy nadesłanych kompo­
z y c j i  jury wybierze 10 najlepszych li­
tw orów  i te wykona chór męski „Echo ’ 
na konkursie konkursowym w sezonie 
zimowym 1924/25. podczas którego na- 
łstąpi przez jury nagrodzenie utworów i 
otwarcie kopert. Pieśni nagrodzone po­
zostają własnością chóru męskiego ,.E- 
chu“  w Poznaniu. Wszelkie pisma ty­
czące się konkursu jak i utwory konkur­
sow e należy nadsyłać pod adresem: Ka­
jetan Bojarski, prezes chóru męskiego 
,Echo“  w Poznaniu, ul. Chełmońskiego 
• II ptr.

Polskie Tow. Przyrodników im. K o­
pernika. Posiedzenie naukowe odbędzie 
się we wtorek dnia 12 1924 r. o godz. 18 
,w Instytucie Geologicznym ul. Długo­
sza 8: 1) prof. .1. Czakanowski wykład 
p, t.: Ostatnie wyniki badań w między- 
rzeczu N-Elu i Konga (z obr. 5wietl.): 2) 
Komunikat wygłosi prof. J. Siemiradz­
ki. Goście mile widziani.

(h.) Ogień strychow y. W czoraj wie­
czorem  w realności przy ul. Kochanow­
skiego 64 wybuchł na strychu ogień, 
który zniszczył bieliznę wartości 300 
mili. na szkodę właściciela tej realności 
Mieczysława Burego. Jak stwierdzono 
oglcó *'o\»5 -ial z iskier wydobywających

Lw ów , 12. lutego, 
(h) W  niedzielę; wieczorem Ry 

nck oraz ulica hetmańska były w i­
downia olbrzymiega zbiegowiska, 
oraz krwawej awantury, którą wy- 
wyłało^trzech pijanych żołnierzy. 
Do idącego Rynkiem p. Tadeusza 
Hellera w tow arzystw ie. swego 
brata przystąpiło trzech żołnierzy, 
którzy- rozpoczęli zaczepkę, przy­
tłaczając Hellera i brata jego do 
żaluzji sklepowych. Na zwróconą :Tn 
uwagę żołnierze otoczyli kołem na­
padniętych, a jeden z nich dobył 
noża. W ów czas to p. Heller nic 
mogąc się wyswobodzić, dobył 
browninga i Dwukrotnie strzelił w 
powietrze. W  odpowiedzi na strza­
ły żołnierz nazwiskiem Ryiuarczyk 
z w ydobytym  nożem rzucił się na 
Hellera i zranił go w głow ę. Helier

się z komina. Straż pożarna pożar zlo­
kalizowała.

(h.) Zamach sam obójczy. Enialja W y- 
czasana służąca u p. Marjaua Kolanko- 
wskiego zam. przy ul. Zdrowia 14 usi­
łowała pozbawić sie życia przez w ypi­
cie większej ilości lizolu. Pogotow ie ra­
tunkowe odw jozło ją do szpitala. P rzy­
czyna zamachu nieznana.

(h.) Rozwiązanie zebrania baptystów. 
W czoraj popołudniu wbrew zakazowi 
policji odbyw ało sic ponownie zebranie 
baptystów w realności przy ul. L w ow ­
skich Dzieci 26. Na wieść o tern wkro­
czył tain w yw iadow ca Bizanc i rozwią­
zał zebranie, złożone z 19 osób, przy- 
czem zakwestionował 9 broszur p. t.: 
„G łos wiary".

(h.) Aresztowanie złodziejki. W czo­
raj aresztowano Annę Czekajło falsc E- 
milja Panicz służącą u p. W. F. przy ul. 
Cetnarowskiej 10 za kradzież rzeczy 
wartości 3 miljardy. Rzeczy tc jej ode­
brano.

(h.) Aresztowanie bandyty. Pod za­
rzutem kradzieży i napadu rabunkowe­
go na dom leśniczego pod llnbrotworem 
aresztowano w Żółkwi Wasyla Omula­
mi i oddano do sądu,

% H K A J Ł
Encyklopedia praw publicznych. Pan

Prezydent RziTtej przyjął -Jnia 28 om. 
prof. Cybichow skiego, który przedłożył 
mu pełne wydanie ułożonej w porządku 
alfabetycznym encyklopedii praw pu­
blicznych obejmującej pomad 40’ * -.irtyka­
łów  wybitnych specjalistów. P. P rezy­
dent powitał z zadowoleniem mysi w y­
dania dzieła, które przez zwięzłe i źro- 
dłcwa infc.imacje miałoby ułatwić gracę 
tce-rji i praktyce prawa publicznego w 
Polsce i pizy rzekł swoie poparcie.

Złodziei dostał premię od okradzio­
nego. Onegdaj w Krakowie późnym 
wieczorem przeyliodiniie na ul. Stawków 
skiej zauważyli odchylone żaluzje za­
kładu krawieckiego „Szatnia". Weszli 
do wnętrza, gdzie zauważyli obcego 
mężczyznę, który odpowiedział, że pil­
nuje sklepu. gdVż siklcp nie jest zam­
knięty. Po chwili nądszedił właściciel 
zakładu i z wdzięczności za dopilno­
wanie lókialu w ręczył owemu osobni­
kowi banknot 1-miljonowy. Aliści 
wkrótce właściciel „Szatni" przekonał 
sie, że ze sklepu jego zniknęło kilkana­
ście bali materji. • Policja wszczęła do­
chodzenia, które wylkiazały. żc ma się 
tu do czynienia z kradzieżą, w której 
brało udział 3 osobników. Ow „nagro­
dzony" osobnik niewątpliwie musiał 
należeć do spółki.

Obniżenie ceny obiadu urzędo­
wego w Krakowie. Komisja cennikowa 
obniżyła cenę obiadu urzędowego z 1 
niiljona mk. na 800.000.

wa: Ś W I A T A
(jp.) Książe Jerzy saski mnichom. Z

Genewy donoszą, że cksnt.stppca tronu, 
ks. Jerzy saski zrezygnował ze swego 
tytułu i zamierza w sio1**- do klasztor.:.

razem w stronę żołnierza i zrani! 
go w głow ę a uzyskawszy moż­
ność wydostania się z opresji po­
czął uciekać w stronę Kawiarni 
iWiedeńskiej. ,

Żołnierze ci, do których przy­
łączyło się jeszcze kilku innych 
przechodniów), puścili się za ucie­
kającym w pogoń, dopadli go  w 
pobliżu Kawiarni Wiedeńskiej i po­
częli bić. Na szczęście tu wkro­
czyli posterunkowi którzy .pijanych 
żołnierzy powstrzymali i wszystkich 
sprowadzili na inspekcję policji, 
gdzie odebrali żołnierzom trzy no­
że, zaś p. Hellerowi zakwestiono­
wano browning [ trzy nalboje, na­
stępnie oddano żołnierzy, do dys­
pozycji Komendy miasta.

Obecnie ks. Jerzy studjuje teologie w 
klasztorze św. Poitra wc Fryburgu.

(jp.) Czy nowa katastrofa a la Dlix- 
niude? Dziennik „II M ondo" donosi, że 
włoskie władze portowe sa silnie zanie­
pokojone zniknięciem dwu hydrostatków 
wojskow ych, z których jeden wypłynął 
z Wenecji, drugi z Poii i od kilku dni nie 
daią znaku życia.

(jp.) Dlaczego Wrangei został wyda­
lony z Jugosławii? W sprawne wydale­
nia gen. Wrangla i jego sztabu general­
nego z granic Jugosławii donoszą z 
Belgradu, że stało się tu dlatego, że oto­
czenie gen. Wrangla, jak świadczą ra­
porty policyjne, używało najdotkliw­
szych środków represyjnych przeciw 

uchodźcom rosyjskim którzy nie chcieli 
się przyłączyć do partjl Wrangla.

j. p.) Facia ustępuje i  życa publicz­
nego. B.. prezydent włoskiej Rady mini­
strów w liście skierowanym do swoich 
w yborców  oświadcza, iż usuwa się z 
życia publicznego. i

( + )  Rzuciła się w Kratei Wezuwiu­
sza. Przed kilku dniami pewna młoda 
Szwedka, zwiedzając W ezuwiusz, runę­
ła w krater kulkanu. Zdaje się zaszedł 
tu wypadek samobójstwa.

(+)Zamiecic śnieżne w połud. Rosji, 
srożą sie w niebywały sposób. Pociągi 
grzęzną w śniegu i zmuszone są doba­
mi zatrzym yw ać sic na stacjach. W e 
wschodniej Rosji panuje mróz, docho­
dzący do 40 stop. C.

Zamknięcie północno-zachodniego 
dworca kolejowego w Wiedniu. Jeden 
,-e znanych dużych dw orców  kolejo­
w ych  w Wiedniu, dw orzec kolei półno­
cno-zachodni (Nordwestbałmhof), poło­
żony w drugiej dzielnicy u wylotu uli­
cy Tuborstrassę. a stanowiący stację 
wyjazdu z Wiednia w kierunku do Znoi 
ma, Igi i wy .  Kolina i Pragi, zostaje zam ­
knięty z dniem 1 lutego b. r. dla ruchu 
osobow ego i bagażow ego oraz dla o- 
gólr-cgo ruchu tow arow ego Czynności 
tiwo dw orca przechodzą na dw orzec 
północny dla linji W iedeń— Kraków 
(Nordbahnho:), Zarządzenie to stanowi 
realizacje rozpoczętej na wiosnę ubieg­
łego roku planowej akcji, mającej na 
celu skoncentrowanie na jednym dw or­
cu komunikacji kolejowej, skierowanej 
z dwóch mlrębnych cw o icó w  wiedeń­
skich w kierunku północnym.

(s.)Na srebrnym ekranie. „Kopernik" 
i „M arysieńka": „Szalone kobiety"
IFilin Mamrfacturłng Corp.). Daiac poL
słuch naleganiom publiczności dyrekcja 
pow yższych km w yświetla obię scrjc. 
czyli it  aktów naraz. Jest to jedyny 
może błąl tego obrazu, bo z  natury 
rzeczy trzeba byfo dokonać wielu skró­
tów  i w y d ą ć  dużo taśmy. A szkoda! 
Nie często bowiem mamy sposobność 
oglądania tak pięknych zdjęć i nade- 
wszyistko tak czystej fotografji. Treść 
filmu jest bardzo interesująca, tern bar­
dziej. żc autor, reżyser i główny aktor 
:o jedna osoba: Eryk Stroheim. Jako au­
tor w ywiązał się dobrze z sw ego zada­
nia. choć znowu dzięki skrótom nasu­
wają się rozmaite wąitphwości. Reży­

serowi nic zarzucić nie można. C o do 
aktora — to miałbym zastrzeżenie: nic 
wygląda nu tyle na uwodz.ciela pięk­
nych kobiet, ile na wyrafinowanego 
KZ.unta. łotra I tchórza i len lyp powiódł 
mu się zupełnie, Kobiety mu ulegały, 
choć nic w calem tego słowu znacze­
niu, bo bvły szalone. Inne role począw­
szy dii księcja .Monaco, na prześlicz­
nym chart? e 'skończyw szy, są diriko- 
natfj obsadzone. Film ma zapewni-i-u; 
powodzenie. Sezon kinowy nareszcie 
się ożywił.

Zwiedzanie Targów Wiosennych
poleca się gorąco specjalnie ze względu 
na zezwolenie na w yw óz tow arów  z 
Niemiec, jak również z powodu znacz­
nej zniżki cen wszelkich towarów. P o ­
dróż jest ułatwiona przez specjalne ul­
gi przy otrzymaniu paszportu i wizy. — 
Wszelkich infiTrmacji, tyczących się 
targów, przyjazdu, zamieszkania, kata­

logów, prospektów ctc. udziela bezpłat­
nie „O rbie" Polskie Biuro Podróży Sp. 
z o. o. Lw ów, Jagiellońska 20, Maja 1 5. 
Szpitalna 1. jak również Bresiauer Mcs- 
se-Aust. 3128

PRZYJMUJE' REKOP18 Y no PR?*- 
PISYWANIA NA MASZYNIE. ZOLO- 
i-ZFNIA W ADMINISTRACJI „GAZET? 
IW CV,SK!£J“. UL. PODWALE L  «. 

PIĘTRO. OD GODZ. 9—i  1 ł - 7 .  u i

TEATR WIELKI:
W torek: 12 luty o godz. 7 „Euge­

niusz Onegin" (występ JakubowsKej).
Środa: 13 luty o godz. 7 „Walkirj'a" 

(Uroczyste przedstawienie z powodu 
rocznicy zgonu W agnera).

TEATR M/,ŁY.
W torek: 12 luty o -g o d z . 7 „Ziemia 

nieludzka" (gośc. wyst. Siemaszkowej).
Środa: 13 luty o godz. 7 „D zw o­

nek alarmowy".
TEATR NOWOŚCI.

W torek: 12 iuty o godz. 7 „Księżni­
czka Olała".

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■  ZMBBKż

Z dita 11 lutego.

G iełd a lw o w s k a .
Lw ów , 11. lutego

Brak większego zainteresowa­
nia dla akcji bankowych i przemy­
słowych. Podaż naogół wielka. — 
Kursa utrzymane. Na targu nie-ko- 
towanych obroty skromne, .przy 
słabym ipapycie. Tendencja utrzy­
mana. Usposobienie słabe.

TRANSAKCJE W' AKCJACH.
Hipoteczny 3650, 3700, 3675, 3750

(3550). Pokred. 4500U0. Przem ysłow y 
2400 2425. Ziemski Bank K redytowy 
1550, 1475,1450, 1500, 1490, 1600M525. 
Browary 33750, 34000. 33500, Chybie 55. 
Cegielski 2800 2825, 2850. 29oo. 2Soo. 
Gafota 1600. Ib50. Tohan 2150. Ćmielów 
8550, 8500, 8700. Karpalit 4400, 4300, 
4350, Ni emojo-w.sk i 2700, 2800. 2710.
2725, Ojkos 23850. 23000. 22900. Pa m- 
w ozy  2400, 2350. Pezet 1100. 1000. 1025, 
11 oo. Nafta 2425, 24oo. P. T. B. 050, 
Rakszawa 16300, 16500. Siersza g. 28000. 
T cspy 3100o, 3175o. Zieleniewski 49500, 
50000.

OBROT W  AKCJACH NIEKOTO- 
WANYCH.

Kursa w tysiącach:
Lwów, 11 stycznia.

Arma 4500. Akumulator 5800. Azot 
2600. Bank Ziemian 275, 300, Bruggcr 
4-iQ0. Columbia 450,- Elektr. ń. Sanem' 
850. suń. -825. Czechowice 1000. ' ia /y  
57000. SftOOO, 80500, 855oo, 85000. S-liloO,
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lesłaiiie nrryblshupti mosiiieMiibp
TŁ U M Y LUDNOŚCI M ILCZĄC M A N IF E S T O W A Ł Y  P R ZE C IW  N O ­

W E M U  A K T O W I E E ZrR A  W IA;

Pogranicze sow., 11. lutego, i zesłanie. Mimo ścisłej tajemnicy,
Z Moskwy, donoszą: Wielkie o- którą czekiści otoczyli czas i .nie;- 

burzeuie w śród l.idności rosyjskiej sce deportacji, ludność moskiewska 
w yw ołało nagłe zaaresztowanie ; dowiedz.ała się o smutnym los.e ar- 
przez bolszewików arcybiskupa Ha- cybisknpa. Wielkie tłumy ipoclaJżyly 
rjona. W obec braku jakichkolwiek "a dworzec, a>by w ten sposób mii- 
pow odów  do wdrożenia dochodzeń czac (żadnych demonstracji władza 
przeciwko cieszącemu sie ogólnem ri>c dopuściła) złożyć hołd swemu- 
poważaniem arcybiskupowi skazano l pasterzowi, 
go w  „drodze administracyjnej41 na

Nowa M w lta  przemysłu polskiego.
P iE R W G ZA  W  EUROPIE H U T A  SZK ŁA P E D /O N A  GAZLM

W  KROŚNiE.

‘Oazy zachodnie' 43ootr. "12500"; 42000' "(ja-" 
ZóKna 5400, 5350, 5400, 5450, 5300, 5425. 
■■Gazociągi 950, lmpox 170, Jaworzno 
127000, 127250. 126750, drobne 1[37000. 
'1.37250, Len 5000, Leeliita 600, jjjbitajno- 
tyw y 7S00,- 7700. 7900, 7S5U, Machiejd 
5800. Nitrat 1400. 1450, Olkusz 4700. 
47: ,0, 4800. 4650. 4600. Przeworsk
1500.000: okazicieiski KhOOOOO, R-.rd/Jwijtjl 
17000. 1725o. 17500. Rojjmiustri:: 16)0.

fn.T 3000. Schtńi 575000, W ęglówki 
[207. 208, -206, 205.

Obroty pozagiełdowe
Lw ów , 11. lu tego.

W czoraj przez dzień, także dziś ten­
dencja chwiejno lekko zw yżkow a. O- 
Ibrót ożywiony. Dolary aineryk. 9% tn. 
do 9 rn. 550 tys., kaiiad. S m. 750. tys. 
do 8 ni. 800 tys. Kor. czeskie 276—280 

i tys.
| Złoto: 20 kor. 43—43.% m„ 20 frk.
37>-38 m. 10 rubli 57— 58 tn.

Srebro: Kor. 800—830 tys. Flor.
austr. 2 ni. do 2 m. i jedna ósina m 
Ruble 3 'A m. do 3 i trzy ósme m.

G iełd a zb o żo w a.
,  Lwów, II. lutego.

Ruch, słaby, ogólny obrot około 30 
ton. • Transakcje w pszenicy i życie. 
Brak podaży spowodow any uniemożli­
wionym dowozem, wskutek zastanowie­
nia ruchu pociągów, w yw oła ł chwilowa 
lekką zw yżkę cen. Tendencja nieco 
zw yżkow a —  usposobienie słabe.

Pszejhca krajowa 73/74 ex 1923 
/33- 34b0lX)0O, żyto małopolskie 68/69 ex 
1923 23—24 milj., jęczmień małopolski 

.browarniany 19— 20 m„ jęczmień prze­
miałowy małopolski 17500000- 1850*1000, 
owies ■■■małopolski 44/45 ex 1923 
21500000— 22500000. (te czk a  26—28 m. 

jMąk-a pszenna 40% „0“  77 m„ mąka
pszenna 55% „1“  59 m.. mąika pszenna 

‘70% „4“ 43 m . mąka żytnia 60% „0“  
156 m„ mąka żytnlia 7U% 48 iii, otręb 
'pszenny netto bez worka 12 rn.. otręb 
żytni netto bez workA 11 tn.

Ceny rozumieją się \A markach pol­
skich za 100 kg. bez podatku spożyw - 
'czego, "miejsce stacja załadowania. Ce­
ny szacunkowe bez trans.

G iełd a  w a rsz a w s k a .
Warszawa, 11 lutego.

Dolary Stan. Zj.edin. 9,350— 9,300— 
r9,400, 9,200, Franki francuskie 422,
Franki złote 1,800, Funty amg. 40,350— 
46,250.

Czeki: Bclgju 378-250 —  371,250—
380.250—370.250, Holandja 3 ,500- 3480, 

(Londyn 40 500, 40,560, 40 IW.. 40,500.
39,/00, Nowy Jork jak gotówka! Paryż 
427,750—425— 129—421, I raga 267% do 

'266, Szwajcaria 1,630, 1,620, Wiedeń 
; 131 % — 131— 133— 129. W łochy 410—  
406, Bony złoie 1,350— 1,400. 8%  po- 

* życzka 1 1 % m .. do 11.750, Miljonówka 
|ć50— 650, Pożyczka dolar. 6,100.

G iełd a  k ra k o w sk a .
KRAKOWSKIE AKCJE.

B. Ziemski Kred. 1575, B. Powsz. 
Krel. 450. B. Przem. 2200. B. M ałopol­
ski 2950, B. Spółek Zatrob. 23000. B. 
Komercjalny 600, Tohan 2175, Pharma 
2900, Impcx 125, Zieleniewski 49000. [ 
Cegielski 2875, Parowozy 2350, Trze­
binia żelazu 3S25, Górka 83000, Siersza 

(górnicza 28250, Tepege 13900. Nafta 
2425. Pokucie 2100. Strugi 8200 Syn­
dykat koszykarski 1050. • Nienuyjowskii 

12975, PolSIri giojb 600. Żegluga 1 580. 
Trzebinia mydło 18000. Tendencja słab­
sza (AW ).

i

G iełd a  gd ań sk a.
Nowy Jork 5,8340, Londyn 25, W ar­

szawa 0,612. Marka polska 0,637, Szwaj­
caria 101.64. Tendencja spokojna (AW).

G ie łd y  obce.
GIEŁDA ZURYCHSKA.

Zuruch. 11. lutego.
(Notowania końcowe.)

Now v Jork 571%, Londyn 24-78. 
Paryż 26. A  Wiedeń 0.81, Praga 16.70. 
Włochy 25.56. Belgja 23.30, Budapeszt 
».te. Hebring/or  ̂ 14,38. Sufja 4,25. Ho­
landia 213.00 CUrf-.tratwa 75.00. Kopen­
haga 92 518. SitokUafm 150 7/8, Hisz­
pania 73.50. Bukareszt 2.73, Berlin 1.13, 
Ateny 9,S6. "  - W n  bez zmiany,

i LAW.)

Krosno, w  lutym.
P-zy wcpaniąlej pogodzie odby­

ło się tu uroczyste puszczenie w 
ruch Polskiej Huty Szkła. Obok 
duwniejoutegu stylowego pałacu 
przeznaczonego dziś na biura i 
mieszkania dla dyrekcji i urzędni­
ków, stanął caiy szereg now ocześ­
nie urządzonych domów robotni­
czych z ogrodami, a w  środku 
parku olbrzymia hala fabryczna, 
obok niej inne budynki fabryczne, 
własny tor kolejowy, magazyny 
-id.

Hutę szkła poświęci! przed ty­
godniem ks. kanonik Ziemba. Zje­
chali stę przedstawiciele właidz i 
przemysłu, by  pizypatrzeć się fa­
bryce w  pełnym ruchu. Pierwsza 
to w Europie Huta szkła obchodzą­
ca się nez węgla, dzięk; wielkim 
zaoobom gazu ziemnego, w  jakie 
obfituje Krośnieńskie. Na razie w  
ruchu jest jeden-piec, ki óry • obli­
czony na produkcję 10 dc- 45 w a­
gonów tygodlńiowo. Uośęji! lpowitsft 
w  zastępstwie prezesa Rady nadz. 
Bilińskiego, prezydent Izby handl. 
•krakowskiej Epstein, a oprowadzał 
dyr. inż. Grifiel, założyciel i dusza 
całego przedsiębiorstwa, poduo ząc 
zasługi koło przedsiębiorstwa po­
łożone przez dra Sternbaicha z

Lw ów , 10. lutego.

(jp.) W  piątek o goćz. 6-tej wie­
czorem zgromadził się licznie świat 
techniczny Lw ow a oraz teprezen- 
tanci kół, interesujących się este­
tyką i rozbudową naszego miasta, 
w  sali ratuszowej celem wysłucha­
nia referatów prof. Tołwińskiego o- 
raż radcy inż. Drexlera, którym 
Magistrat pow ierzył opracowanie 
projektów regulacyjny ch Lwowa.

Z powodu nieprzybycia prof. 
Tołwińskiego inż. Drexler przed­
stawił zebranym ogoiny zarys pro­
jektu proi. Tołwińskiego, a następ­
nie swój własny.

W  otbu tych projektach dźwiga 
się przed oczyma wyobraźni 
wielki, arch’ tektonicznie przedziwnie 

piękti., Lwów przyszłości, 
opatrzony we wszystkie udogodnie­
nia komunikacyjne, rozbudowany na 
Peryferiach w, zdrowotne nowoczes-

Krakowa. dra Berkowicza z JKIsd- 
sna i wielu innych.

Na uroczystość przyjechali z 
Krakowa: Prez. Izby handl. Dpstein 

-prezes ■ dyr. kol. Praichtel-M óra- 
wiańskij szef wydziału wojew. No­
wicki, prof. uniw. dr. Stembacli, 
ad w. Burkowicz i Stembacli, r-epr. 
Koła teclmików krak. architekt Zbi­
gniew Odrzywoliki. Ze Lwowa 
przybyli: • delegat lwowskiej Izby 
handl. S przem. dyr. Chajes, inż. Po- 
horylcs (dyr. fabryki ,,Lkiuośa“ ) 
i w. in. Z Krosna i powiatu byli o- 
becni: starosta Rappe. hr. Łoś, 
naicz. sądu Kurowski, iks. kan. 
Ziemba, burmistrz i szereg radców 
dalej przem ysow cy pp. Paszkow- 
ski, Mehcuys, Dydeiczyk, Kapko, 
Skala. Konrad i inni.

W yroby fabryki są bardzo pięk­
ne. Oszczędność na opale dzięki ob­
fitym gazom ziemnym wynosi oko­
ło 40 do 50%. Ten ostatni moment 
największą napełnia radością prze- 
m y jłow ców  naszego Zagłębia, to 
też dzień puszczenia w rucn nowej 
bidy obchodziliśmy jako święto pra­
cy  i tryumf naszego przemysłu. — 
Cała uroczystość miała piękny 
przebieg i pozostawi długotrwałe 
wrażenie na uczestnikach.

ne city, pełen zieleni, odpowiednio 
skanalizowany i nawodniony.

Niestety od urzeczywistnienia 
tych projektów, ze wzglęc-ów natu­
ry matei (alnęj, bardzo jesteśmy jesz­
cze dalecy. To też mogą one być tyl­
ko wskaźnikiem dla tych wszystkich 
poczynań, na jakie nas obecnie i w 
najoliższej przyszłości stać będzie.

GDZIE M A  ST A N Ą Ć  D W O R Z E C  
G Ł Ó W N Y ?

W  obu planach główne zarysy są 
zbliżone. Przcdewszystkiem  zaznacza 
się potrzeba przeniesienia dworca głów­
nego ze zbyt oddalonego od środka 

miasta punktu bliżej, w  okolicę ulicy 
Peltewnej. Na tym nowym dworcu na­
leżałoby skoncentrować 374 ruchu ogól­
nego, z czem .w związku pozostawać rna 
przebudowa lwowskiego węzła kolejo­
wego,

| WYTYCZENIE LINJI OKOLNYCH.

Co do arterii ruchu kołowego, to

Lw ów  posiada dość rozgałęzioną sieć 
linii prom.enistych. orak mu natomiast 
Unjj okólnych, któreby mogły łączyć pe­
ryferie, odciążając w ten .sposób, ruch 
wewnątrz miasta. Nowe arterje komuni­
kacyjne, zwłaszcza poza . śródmieściem, 
winny hyć odpowiednio szerokie (na 
28 m.), aby mogły pomieścić tory tram­
wajowe, linje dla jezdnych, dla ruchu 
mechanicznego i chodniki dla pieszych.
— W  celi: udogodnienia tego ostatniego 
ruchu przewidują projekty powiększenie 
liczby pasaży. Dla należytego przepro­
wadzenia arterji rućnowych. są projek­
towane przebicia wielu ułic oraz prze­
prowadzenie tunelów pod Wysokim 
Zamkiem i pod Cytadela.

PODZIAł MIASTA NA STREFY.
Pod względem mieszkaniowym mta- 

bto miałoby być podzielone na o stref 
1) śródmieście, w którem należy zacho­
wać charakter zabytkowy, 2) strefa 
wielkomiejska z dopuszczeniem budyn­
ków 4-piątrowycli, 3) strefa wielkomiej­
ska z 2 piątrowymi domami, 4) streła 
przedmiejska, dworkowa, oraz 5) strefa 
przemysłowa.

GRUPY ARCHITEKTONICZNE.
Pięknym, jaic marzenie artystyczne 

Jest projekt prof; Tołwińskiego podziału 
miasta na dwie grupy a/chlteatoniczue.

Pierwsza grupę stanowiłaby Górą 
Zamkową, na której szczycie miałaby 

j stanąć świątynia, lub pomnik; poświęco- 
j ny Obrońcom Lwowa, uporządkowane 

stoki schodziłyby terasami ku miastu. 
Druga grupa obejm owałaby zbocza Cy­
tadel*. ulicę Pełczyńską, górę św. Jura 
i ogrod Kościuszki. Od Ossolineum na 
terasach góry Cytadelncj znajaow alyoy 
się gmachy, poświęcone kulturze i sztu­
ce, daicj iść mają boiska ćwiczebne, ty  
ulicy Pe.ezyńskięj st.icijony, przeplatane 
terasami parkowymi.

KOi A ZIELENI.
Projekt r. Drexlera zawiera nad­

to otoczenie Lw ow a kołami Zie len i, 
kołami, których szprychy m ają  iść 
w  środek miasta. Przewiduje dalej 
przeniesienie szkół w p o b liże  par­
ków, obfitsze nawodnienie m ias tf 
i t. d.

Jak w id z im y  p ro je k ty  oardzt 
ponętne, a le  d la  u rz e c z y w is tn ie n ia ’ 
ic h  trzeba trzech napoleońskich „p“
— pieniędzy, pieniędzy i jeszcze raz 
pieniędzy. t

Dział ekonomiczny.
Ile można wywieźć zagranicę; Tylko 

1000 złotych. Zgodnie ze spccjalnem 
rozporządzeniem ministra skarbu, w y ­
w óz zagranicę walut obcych i dewiz, 
oraz marek polskich dozw olony jest bez 
uzyskania zezwolenia do w ysokości ró­
wnowartości 1.000 złotych. Jeśli się po­
siada w paszporcie wizę, uprawniającą 
d o  wielokrotnego p-zejścia granicy, 
wówczas nie można w yw ieźć w ciągu 
jednego miesiąca więcej uonad równo­
wartość 1000 złotych. Osooy, w yjeżdża­
jące do Gdańska, o ile legitymują się 
zw yczajnym  dęwodem osobistym, mają 
praw o w yw ieźć bez zezwolenia sumę, 
stanowiącą równowartość 250 złotych.

♦
Opłaty stemplowe w złocie. Weszło

w życie rozporządzenie ministra skarbu, 
które gjosi, że w celu uiszczenia opłat 
stemplowych od wszelkiego rodzaju do­
kumentów i aktów prawnych, w których• 
wartość przedmiotów majątkowych lub 
zobowiązań wyrażono w złotych, prze­
licza się złote na marki polskie wediug 
kursu franka złotego w dniu powstania, 
obowiązku uiszczenia opłaty st“ molo­
w ej; od surry, uzyskanej z przeliczenia,l 
oblicza się opłatę stemplową według za-- 
sad obowiązujących.

*
Mamy 14 tys. ooperatyw. Na ter*.

nie Polski według urzędowych reje­
strów działa obecnie z góra 14.000 ko­
operatyw, co wykazuje, że tu- 2.300 mie­
szkańców mniej więcej przypada jedne 
organizacja spółdzielcza. <■ oralnej ilo­
ści koopei atww mieszkarriowo -'budowla- 
nych .mamy W Polsce oko i o 5tm (naili- 
czniejsze są kredytowe, siK>żywc.'.e, po-', 
czem idą haiidłowo-ruLftcza • i jajczar- 
w e  itp.).

1  Kil K l f i i a  P r t  ŁtfŚUfT
PRZENIESIENIE D W O R C A  G Ł Ó W N E G O . —  ARTERJE R UCHU K O ­
Ł O W E G O . -  PRZEBICIA I TUNELE. —  5 STR EF M IESZKANIO­
W Y C H  -  A R C H ITEK TO N lK A P R ZYSZŁE G O  L W O W A . —  K O Ł O  

ZIELONOŚCI. -  JEDNO „ A L E 1.

\
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Przekazy zagraniczne w obcej walu.
tle. M'mistera,t\yo skarbu wydaio re / 
porządzenie, ż c w fptaty przekazów 
zagranicznych. wystawionych na Pol­
skę, mogą nastąpić w obcej wahnie 
tylko za zgodą ministerstwa skarbu.

t w i r a i  rezerwistów r. 1 9 .
Istnieje projekt powołania w r b. na 

ćwiczenia rezerwistów rocznika 1899.
W  r. z., jak wiadomo, pyl pow oływany 
ostatnio r. 1898 Ćwiczenia te odbędą 
się przypuszczalnie we wrześniu, przy- 
cztin rezerwiści b\ ifby na ćwiczeniach 
dwa tygodnie.

Oprócz tego mają być powołani na 
ćwiczenia miesięczne nauczyciele, pozo­
stający w czynnej służbie, którzy zo­
stali 'zaliczeni do zapasu bez odbycia 
służby' wojskowej. Ćwiczenia trwałyby 
od 15 lipea do 14. sierpnia br.

Z e  sportu.
AUSTRJA-—JUGOSŁAWJA 4:1.

Zagrzeb. Teł. Ci. P. Odbył sio tu 
Muatch piłki nożnej pom iędzy drużyną 
{austriacka a drużyną jugosłowiańską, 
[który zakończył sic zw> eięstwem dru­
żyny austriackiej w stosunku 4:1 (1:0).

OGŁOSZENIA.

I Posady i praca 1
PANNA z praktyką biurową pisząca 

na maszynie i władająca językami 
(w słowie i piśmie) niemieckim, iran- 
cuskim, rosyjskim i częściow o angiel­
skim, poszukuje posady. Łask. zgł. 
do Admiri. pod „M aturzysta". 3117-3*

AGRONOM rutynowany, żyd, z długo- 
lenią samodzielną praktyką poszukuje 
posady Zarządcy dóbr lub też radio w- 
ca w przedsiębiorstwie ..Rutyna" B':u- 
r o Sokołowskiego, Jagiellońska 7.

3129-2
iPRZYJMĘ CHŁOPCA do sklepu, Ry- 

itek 45 A „ Szydłowska. 3137

I (Mieszkania, lokale,sklepy 1
ABSOLWENT m edycvny, Polak, za 

miesiąc doktor, poszukuje pokoju z o- 
sobnem wejściem, chętnie w pobliżu 
klinik, lub. W ysokiego Zamku. Zgło­
szenia pod „Zaraz", 3050-3

(ANGLIK poszukuje umeblowanego p i-  
Mciju kawalerskiego, z osebnem wejściem 

możliwie w śródmieściu, za ,dobrą za­
plata Listy-pod. Anglik" do Biura So­
kołowskiego, Jagiellońska 7. 6150

POKÓJ z utrzymaniem na dwie osoby 
Turecka 3 m. 12. 3 ’ 43

DWIE PANNY poszukują osobnego po­
koju, ewentualnie za wiktuały. Zgło­
szenia pod „E luźne" do Administra­
cji. 3135

1Knnn". snrzedaf, zamiana 1
■ PORCELANĘ i SZKŁO antyczne kupuję, 

/.głoszenia pod „Zbieracz" do Admini­
stracji ‘2737-?

KUPIE majątek ziemski z lasem, waru­
nek: dobre budynki gospodarcze, pa­
łac i duży paik. Zgłoszenia do Adin. 
pud „Ziemia". 30*1-3

Ceny OGŁOSZEŃ: Za wersz I sznal- 
t,*wv hdnmetrowy w ogłoszeniach zwy­
kłych 5 zr„ w nade*łanem 13 er,; po 
kronice 15 er.? w tekście (kronika, re- 
tert dział ekonom. Jtd.) 18 er. na picr-

KciPlE willę w dużym ogrodzie z lcon.-
iortem urządzona, możliwie z budyn­
kami gospodarczymi. Zgłoszenia do 
Administracji „Gazety Por." pod: 
„Rezydencja". 3082-3

PIANINO krzyżow e, czarne, Koch Kor- 
selta okazyjnie sprzeda KAIM, Koper­
nika 16. 3114-3

SERWA NDFĘ mahoniową, garnitur 
klubowy, sypialnię jasionową, toaletę 
i szaię mahoniową z iustrem sprzeda 
okazyjnie Hala Aukcyjna, Akademi­
cka o. 3124-2

FUTRO MESKIE nowe, piżmaki tanio 
sprzedam. Łozińskiego 7, f p. piątro. 

drzwi 13 bd 2 —7 popołudniu. 3136

I Małżeństwa J
PRZEZ .MATRYMONIALNE pismo „F or- 

tunu“ , — ..Wersal" — świat tow arzy­
ski zawrzeć można znajomość tow a­
rzyska. ewentualnie małżeństwo. 45 
numer wyszedł. Centralna Redakcja: 
Kraków, Rynek 11. 3065-2

Rozmaita 1
S7KICF. i projekty Jo celi'w przemy­

słowych. reklamy a-Juiektu iy i s,-:tu­
ki stosowanej, wyk nuje V ;!tze. Li­
stopada 54. 2942-2

l i r a  lA f o t i / s  ( rzerabiam oraz napra-
\ l 1 » l l r  . ' wiani. Tarnowskiego 3

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■  Ii. p. na lew o. 3 ) i

DWORY WIEKSZE, GOSPODARSTWA 
U W A G A !!!. Każde ilości mleka, ma­
sła, jaj, drobiu, dziczyznv i innych 
produktów wiejskich zakupjijemy i 
kontraktujemy. Na żądanie wysyłam y 
przedstawiciela na miejsce. Zakłady 
mleczarskie GRAYBNER i Ska. Lw ów , 
Kopernika 19. Tcleiony 1107 i 454.

_____________________________________ 3330-3

OKNA różnych typów i wymiarów ma 
gotowe na składzie firma MARCIN 
PRUUAR i SYN, Lwów, Supińskiego 
7. Przy odbiorze większej parrji zna­
czny opust. 30S5-4

NAJLEPSZA lokata kapitału. Parcele 
budowlane za rogatką Żółkiey ską, 
niniejsze i większe natychmiast do 
sprzedania. W iadomość w kanc. adw. 
Dra Glasera, Sykstuska 40, I. p„ w 
godz. 4—7.__________________________3108

16-MIES1ĘCZNA dziewczynka, tadna, 
zdrowa, do darowania. W iadomość: 
Taube, Sapiehy 24. 3121-2

W y so k a  w yd ajn i ś ć  łc w a

,* N a j l e p s z y  G ó r n o ś lą s k i

z konalni M ysłowice
sprzedaje detajl cznie. z do ra va 
p zed dom po cenie I2n, OiUtO 

za 1 t no — ora/.

t o m  h l m  \$ w  ni 4
przy ul. Hazimierzflwskiej U

Dustawa wagonowa wprost z kopalń!

KA RBO  Sp. z a. p,
Biuro: Kopernika 19. T el. 868.

MAGAZYN NUT KSIĘGARNI M. H. RU­
SINA VVE LWOWIE ul. Batorego Nr. 4 
i ul. Krzywa Nr 9 poleca wyjątki z ulu­
bionych operetek jak Katja tancerka. 
Królowa z Moutmartni i Księżniczka 
Olała na fortepian zc śpiewem, salono­
wą orkiestra," jakołcż całe wyciągi ior- 
tepianowe z podłożonym tekstem. Stale 
posiada na składzie nowości wiedeńskie, 
berlińskie i francuskie. Jawa z księżni­
czki Olali. Zamówienia z prowincji w y­
konuje się odwrotnie. 3131-2

wszej stronie 28 gi za iedtto słowo w 
drobnych ogłoszeniach 3 zr„ w rubry­
ce: kttpne-spr*< daż 4 Z>. inatrymoiiM- 
ue, k.*csponde»cje prywatne 5 w., dla 
poszukujących pracy 2 er., jedna cała

OBWIESZCZENIE!
W dniu 19 lutego 1924 o P°

południu w lokalu Stowarzyszenia ogól- 
no-zawodo-wego „P rogress" '(Rynek 35) 
odbędzie się

Walne Zgromadzenie
Żydow skiego konsutmi robotniczego 
„P rogres" w Stryju.
Z następującym porządkiem dziennym:

I. Sprawozdanie Zarządu i zamknię­
cie rachunków.

II. Udzielenia absolutorium Zarządo­
wi i Rady nadzorczej.

III. Zmiana statutów.
IV. W ybór Rady nadzorczej i Zarzą­

du. '
V. Wnioski.
G dyby Walne Zgromadzenie nie by ­

ło w komplecie odbędzie się tosamo W. 
Zgr. tego samego dnia o godz. 8 wiecz. 

Wstęp tylko dla członków. 3127 
Str\ i, dnia 3 lutego 1924.

ZA ZARZa D:
Jakób Rosenbaum. Samuel Freilich. 
■ n H O H H a H H H l

r
Listy zaitawne 

i obligacje
w s z e l k i e j  w i j u

ku!iuje-sprzedstje
po najkorzystniejszym  w ru n k a ek  
tndzioł udziela i n f o r m a t - j t " ,

ig  . odpow

we Lwowie, di. Jagienońsiła 1!

L
Telefon 1259.

111

l s z !;8' |  i  ifiiii i w i ą .
iż brr '/.u trwale PGńcz cii / itp. kir u e s.ę 

bo wchód prZ;z sień. 262,

RADA NADZORCZA

Sllii M tp i ,M T
Pow »eGhne Zakłady ludu ^ ian e 

we Lwowie
zw ołuje n:n e szem ill-cieZw yczajne 
Walne Zgr inadzenie na dzień 1-go 
marca 1924, które odbędzie się w 
sa i cbrad firmy „PezeU  przy iti. 
Akademickiej L. 23 o godzinie 12-tej 
w południe.

Porządek dzienny:
1 Sprawozdani? Dyrekcji i R 'dy Nad­

zorcze, »raz z przedłożeniem bilansu /a 
irzeci rok sprawozdawczy od 1 stycznia do 
31 grudnia 1923.

2 Sprawozdanie Komisji rewizyjnej wraz 
z wnioskiem rn udzielenie absolutorjum 
Dyrekcji i gadzie Tladzr czej.

3. Wniosek na rozdział czystego zysku.
4. ils anowlenie honorarjum dla człon­

ka ; Komisji rewizyjne;
5. Podwyższenie kapitału zakładowego 

Spółki 1 wniosek na odpowiednią zmianę 
statutu.

6. Wybór nowej FJądy nadzorczej i Ko­
misji rewizyjnej

7 Wnioski członków
Prezes:

Dr. Leonard Stahl m j!<
§ 1 f  Posiadanie 10 akcji daje prawo 

do jednego głosu na Walnem Zgroma­
dzeniu.. A cjonarjusze posiadający umiej 
niż ‘10 akcy j, mogą łączyć się w celu' 
otrzymania prawa głosu.

§ 15. Celem korzystania z prawa 
głosu n.deży złożyć swe akcje najpóźniej 
na 8 dni przed terminem Zgromadzeniu 
w kasiŁ-Spółki lub w Krakowskim i Sta­
nisławowskim Oddziale Polskiego Banku 
Krajowego.
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6. W I E D E Ń S K I

9 . — 1 5 .  m a r c a  1 9 2 4 .
Największy w ybór wszelkich artykułów

M O D Y  W I E D E Ń S K I E J
Upiory meskie i damskie, bielizna, tow ary  łkane i w łócz­

kowe. materjały modne, kapeirszt parasole, obuwie.
•Towary zwykłe, pierwszorzędne i luksusowe.

Informacji udziela:
W i euer ITesse, W leń , VH ..J

jak również honorowe przedstawicielstwa i oficjalno biura 
informacyjne

w i L w o w ie i Auslrjacki Konsula. Braję row ska 14,
Oskar Fabian, ulica Legionów 5.
Akc Tcw. dla transportu międzynarodowego 

Scbenker Ł  Co., ulica 3g< Maja 5, 
Biuro Podróży „Orbis", iag'ellaii3ka 20 22.

strona w ogtoszenfadi za tekstem 12* 
zł pot , > cała stroM w w-ześtf tekst, 
w ej 28# zŁ poi, cała "tronu pot oagtń- 
wkiei_ 240 zł. poi. Ogłoszenie Łdmłel- 
sc«we o 39%  drożej. Ggłos/eula za-

graniczni a 59%  dr»Zei 7a ogłosze­
ni:' w miejscu zadfr-jaZoneia. oetin enia 
o o» io stojące i r>tz nomen dolicza sl« 
25%. OdpowlcdziatnoJcS ra termino­
wy druk ingteszcu atc srzyfn”  >« się.

Należytość pocztową P . i j - . n i | f | a P n o f o  miesięczna 7,100.000 ITlk — 1 dosłayą 
opłacono ryczałtem. *  1 C 111*111 v l  pocztową 7,500.000 TTłfc. * Za

na miejscu lub z prze 
granicą 17,000.000 Mk.

'L u: ukami Polskiej pod larz. Z. Kielbusiewicza we Lwowie. Odpow. rsiaktor: MART Ab MACHARSKI.


